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Niech żyje Niemiecka Republika 
Demokratyczna — walcząca o trwały 
pokój i przyjaźń miedzy narodami!

GDAŃSK, WTOREK 19 GRUDNIA 1950 R. CENA 15 GROSZY

ĵ bol historycznego przełomu w stosunkach między Polską i Niemcami

ff zaproszenie Prezydenta Bolesława Bieruta przybył do Warszawy 
’rezydent SIRD - Wilhelm Pieck

¿ ’ĄUSZAWA. PAP. 18 bm. przybył do Warszawy na zapro-, między naszymi narodami w kie-b  ----- --------  wj* uu m łiM tłł ł j  ua , im cu a j iia^iij im  uaioucuill w ft.it-
HiRłr^ y^en^  BOLESŁAWA BIERUTA Prezydent Nie- runku przyjaźni, w kierunku 

j,.'* Republiki Demokratycznej WILHELM PIECK. Frezyden- wspólnej walki o demokrację, w 
‘eckowi towarzysza: wisienwmW w riN B iru  r a t ; wice- kierunku wspólnej obrony pokoju,

gruntowny przełom stworzony hi

cymi się dziś pod przewodem | NIECH ZYJE PRZYJAŹŃ MIĘ ; Józefa Stalina oraz przywódcy na-
Związku Radzieckiego we współ- j DZY NARODEM POLSKIM 11 rodu polskiego — Prezydenta Rp.
nej obronie pokoju. ¡NIEMIECKIM! i Bolesława Bieruta i przywódcy

Witamy w osobie Prezydenta! NIECH ŻYJE RZECZPOSPOLIInarodu niemieckiego — Prezy-
TA POLSKA I JEJ PREZYDENT i den ta NRD Wilhelma Piecka. 
BOLESŁAW BIERUT! | Wychodzącym z dworca Prezy-

NIECH ŻYJE WIELKI SOCJA-der.towi Pieckowi i towarzyszą-
rT. , , . ----------- ., LISTYCZNY ZWIĄZEK RA- cym mu gościom z NRD, młodzież

W osobie naszego drogiego gos-1 Hitlerów i Goebbelsów, z propa- DZIKCKI, KTÓRY JEST NA- wręcza wiązanki róż 
eia, Prezydenta Wilhelma Piec- gandą wojny, nienawiści i mili-|sZYM WZOREM! NIECH ŻYJE; Rozentuzjazmowane tłumy wita 
ka naród polski wita z radością; tary zmu, podniecaną przez anglo- j WIELKI BOJOWNIK O POKÓJ'ja gości okrzykami: „ S t a l i n -  
jednego z najwybitniejszych re-, saskich imperialistów głodnych!MIĘDZY WSZYSTKIMI NARO-, B i e r u t - P i e c k “, „Niech żyje 
wolucjonistow. zasłużonego bo- niemieckiego mięsa armatniego 'DAMI — JÓZEF STALIN! i nieugięty bojowniku pokojowe
jowmka antyfaszystowskiego, czło dla swoich zbrodniczych celów! .  .  .  ¡i demokratyczne Niemcy - W i l -
wieka, który przez mele lat prze-, agresji. Witamy wychowawcę! Przed Dworcem Głównym, ude- hełm Pieck“ , „Niech żyje Niemiec-
narodu
mem który dziś przewodzi Nie- mnkratycznych Niemiec. i wonymi .flagami międzynarodowe- mi“ ,
mieckiej Republice Demokratycz- i Wszyscy witamy z radością ■ g0 proletariatu — zgromadziły się. i * * *
nel ’ jeJ twórczej, pracy i walce, (przyjazd Prezydenta Wilhelma tysięczne rzesze ludności stolicy., W godzinach wieczornych Pre- 

W osobie Prezydenta Niemiec- Piecka, ponieważ ta wizyta w Wśród sztandarów i transparen- zydent NRD Wilhelm Pieck złożył
wita cały naród

Piecka wielkiego wychowawcę 
sferycznym zwycięstwem Armii j niemieckiej młodzieży, która tak 
Radzieckiej, nad imperializmem wspaniale, ofiarnie i zwycięsko 
hitlerowskim. I walczy dziś z zatrutą spuścizną

‘ wycnowawcęi rrzecl Dworcem Głównym, ude- hełm Pieck“ , „Niech żyje Niemiec-
walce najlepszej części | młodzieży, która jest niezaehwia-j korowanym polskimi i niemiecki- ka Republika Demokratyczna, wal 
niemieckiego z hitleryz- ną przyszłością pokojowych i de-1 mi flagami narodowymi ¿raz czer | czaca o przyjaźń między naroda-:corv dziś nrzewndz; Nie- mokratveznveh Niemiec ........ , • ........__i ___ .«Ł ' '

Demokratycznej Warszawie zacieśni przyjaźń p o -, tów, widnieją wielkie portrety cho ! wizytę w B 
rod polski czło- między narodami polskim i nie-1rążego obozu pokoju i postępu — .'wi RP Bole 
nrzewodzi walce mieckim. wzmocni iwsiłl-i na-

cały
wieka, który przewodzi walce mieckim, wzmocni wysiłki na- 
o utrwalenie demokratycznego, 1 szych narodów w walce o pokój, 
pokojowego państwa niemieckie-1 wzmocni front pokoju, 
go, który przyszłość narodu nie- \ Dlatego wyrażę uczucia całego 

i mieckiego widzi w obozie poko- 1 polskiego narodu, gdy wzniosę 
ju, w obozie postępu, w' obozie, w okrzyk:
którym panuje przyjaźń i współ- ' NIECH ŻYJE WILHELM 
praca między narodami — czło- PIECK, PREZYDENT NIEMIEC- 
wieka, który tak wydatnie przy- KIE.T REPUBLIKI DEMOKRA- 
czynił się do stworzenia nowej. TYCZNEJ. WALCZĄCEJ O PO- 
ery stosunków pomiędzy na roda - j KÓJ i ZJEDNOCZENIE NIE- 
mi niemieckim i polskim, łączą- MÎEC!

Przem  iw 'e n ie  P rezydenta  P iecka
W odpowiedz? przemówił Pré- Wspaniała młodzież * obu na- 

Zydent Wilhelm „ Pieck. . ;szych. narodów nie. powinna już
PANIE .PREMIERZE! PANO- nigdy więcej mordować się wza-. 

WIE> MINISTROWIE! DRODZY jemnie w krwawych wojnach, 
PRZYJACIELE POLSCY L-.LUDU lecz powinna razem pracować 

; PRACUJĄCY .WARSZAWY! dążąc do pokojowej i pięknej 
I Cieszę się niezmiernie, Że mo- przyszłości, Żburzyliśmy mur nie 
;gę odwiedzić waszą stolicę — nawiści, wzniesiony pomiędzy 
I Warszawę, miasto Światowego naszymi narodami przez drapież­

ne* w .™  T n _  . . .  . ‘Kongresu Obrońców Pokoju. Dzię ne iunkierstwo pruskie i agro-
S ¥ >? I’ ł mm,S‘ er spr™  . fiK^nicznych GEORG kujç wam wszystkim za przyję- , sywny imperializm niemiecki 

IS, S ,»pod8ck,etar* stanU W Mm‘stersftvie Spraw Zagram- cie, jakie nam zgotowaliście. | Bohaterska Armia Radziecka S Przewodmczący Frontu Narodo-, Ludność Warszawy i cały na-'położyła kres haniebnej polityce
^.odzieży |ród Polski ma wielkie zasługi w imperializmu niemieckiego wobec 

S h S ?  ERICH HONECKER, szef Kancelarii Cywilnej Frezy- i dziele zorganizowania II Swiato- j Polski, ‘ zdruzgotawszy panowa-
wego Kongresu Obrońców Po- ! nie hitlerowskie. Wyzwoliła ona 
koju. w ten sposób naród polski i naród

Przez tak potężne zamanifes- niemiecki. Dzisiaj oba nasze n»- 
towanie swej woli pokoju lud- rody łączy przyjaźń z wielkim 
ilość Warszawy przyczyniła się socjalistycznym Związkiem Ra­
do ogrAmnego wzmożenia walki dzieckim, wraz z którym wal- 
we wszystkich krajach przeciwko czymy o pokój, 
knowaniom podżegaczy wojen- DRODZY POLSCY PRZYJA- 
nych, walki o zapewnienie po- CIELE!
koju. S Czuję się związany z polską

Temu wielkiemu zadaniu służy klasa robotniczą, i jej partią szcze 
moja wizyta w Warszawie. Moje golnie przez to, że mymi przyja- 
spotkanie z Prezydentem Bole- eiółmi i towarzyszami bojów byli 

¡stawem Bierutem wzmocni jesz- tacy wybitni rewolucjoniści pol­
iczę bardziej przyjaźń między na- scy, jak Julian Marchlewski i 
| rodami polskim i niemieckim i Róża LuUsemburfr. To też moja

Belwederze Prezydento- 
Bolesławowi Bierutowi.

 ̂ podsekretarz stanu OTTO WINZER, sekretarz Prezy- 
® WALTER BARTEL, sekretarz generalny Niemieckiego 

>• t ^twa Krzewienia Pokojowych i Dobrosąsiedzkich Stosua- 
W^olską KARL WŁOCH oraz szef protokółu MSZ NRD 
&e* D THUN.\ y*.V'dentowi NRD towarzyscy również córka p. ELLI WIN- 
‘i LU^z z Prezydentem NRD przybył do Warszawy szef pol- 

' dyplomatycznej w Berlinie ambasador JAN IZY- 
*S,

V p .Cy Polski powitali Pre- | ny narodowej gen. Władysław 
•:j kiecka oraz towarzyszą- 
¡H fe°by szef Kancelarii Cy- 
l^ lezydenta RP. i kance- 
LH Państwa minister Ma­

il rilck* oraz dyrektor pro- 
1̂  dyplomatycznego Mini-
Slt .Spraw Zagranicznych 
> ®!recki. Na granicy o- 
K p również szef misji dy- 

r,ej NRD w Warszawie 
| k01' Friedrich Wolf.
’ w °rcu  Głównym Prezy- 
■> 3.0  i gości przybyłych do 
■ w.^aii: członek Rady Pań- 
^-^marszałek Sejmu Ro- 
'ńf r°wski, premier Rządu 
ijj, Cyrankiewicz, wicepre- 

Minc, wicepremier 
 ̂ -,®r Zawadzki, minister 

^granicznych Zygmunt 
ski, wiceminister obro-

Korczyc, przewodniczący Prezy­
dium Rady Narodowej m. st. 
Warszawy Jerzy Albrecht.

Obecni byli również przedsta­
wiciele dyplomatyczni ZSRR, 
Chińskiej Republiki Ludowej, Re
publiki Czechosłowackiej 
muńskiej Republiki Ludowej, 
Bułgarskiej Republiki Ludowej, 
Węgierskiej Republiki Ludowej, 
Albańskiej Republiki Ludowej 
oraz personel Misji Dyplomatycz­
nej NRD.

Po odegraniu hymnów narodo

1 stanowić będzie nowy przyczynek . , . . . .
Ido dzieła utrzymania i zapewnie- , W12yta w Warezawie jest row

internacjonia pokoju w całej Europie. mez wyrazem uczuc 
DRODZY POLSCY PRZYJ A- nalizmu proletariackiego, wiażą- 

CIELE!
Jestem w Warszawie już nie 

po raz pierwszy, ale po raz pierw 
szy przybywam tu jako prezydent 
Niemieckiej Republiki Demokra-

cych Polską Zjednoczoną Partię 
Robotniczą z Niemiecką Socjalis­
tyczną Partią Jedności.

. J O Z E F  S T A L I N
wybrany jednomyślnie delegatem
do Moskiewskiej Rady Obwodowej

MOSKWA PAP. W niedzielę, dnia 17 grudnia odbyły się w Zwiąż 
ku Radzieckim, w Rosyjskiej Federacyjnej Socjalistycznej Re­
publice Radzieckiej oraz Republice Ukraińskiej, Białoruskiej, 
Kazachskiej, Gruzińskiej, Litewskiej, Łotewskiej, Estońskiej i 
Karelo - Fińskiej wybory do rad terenowych.

Wiadomości napływające ze wszystkich krańców Związku Ra­
dzieckiego świadczą o, tym, że wybory do rad terenowych prze­
kształciły się w radosne święto całego narodu, że ludzie radziec­
cy masowo przyszli do urn wyborczych spełniając swój obywa­
telski obowiązek.

Wybory do rad terenowych stały się nową, potężną manifes­
tacją jedności moralno - politycznej narodu radzieckiego, jego 
zespolenia wokół partii komunistycznej, wokół wodza i nauczy­
ciela całej postępowej ludzkości — wielkiego .Stalina.

Z ogromnym entuzjazmem głosowały masy pracujące Moskwv 1 Leningradu, Kijowa, i Mińska, Tbilisi i Ałma - Aty, Rygi i Wil- 
na, Talina 1 Pietrozawodzka, Stalingradu, Sewastopolu i wielu 
e^ a r™ maSt’ W których do rad terenowych kandydował JÓZEF

W wielu okręgach wyborczych na terenie całego kraju głoso­
wanie zostało zakończone już o godz. 12 w południe. W dzielnicy 
wyborczej nr 33 stalinowskiego okręgu wyborczego Moskwy, w 
którym kandydował do Moskiewskiej Rady Miejskiej generalis­
simus STALIN, glosowanie zakończone zostało zasadniczo już 
o godz. 9,30 rano. W późniejszych godzinach głosowali ci oby­
watele. którzy przebywali tymczasowo w stolicy ZSRR..

O godz. 12 w nocy po zamknięciu lokali wyborczych urnv zo­
stały odpieczętowane i przystąpiono do obliczania głosów. W rio- 
medziałck rano podano do wiadomości publicznej ostateczne wv- 
niki głosowania w stalinowskiej dzielnicy Moskwy.

Delegatem do Moskiewskiej Rady Obwodowej wybrany
został jednomyślnie w okręgu nr 2 stolicy Z S R R __wielki
wódz narodu radzieckiego JÓZEF STALIN. W głosowania 
wzięło udział — 31.452 osoby, w tej liczbie wielu przyjezd­
nych z innych miast Związku Radzieckiego. Na Józefa Stalina 
oddano 31.452 głosy. W dzielnicy wyborczej nr 23 z której Jó­
zef Stalin kandydował do Moskiewskiej Rady Miejskiej — 
głosowało 100 proc. wyborców. Wszyscy oddali swe glosy na 
Jozefa Stalina.
Oficjalny komunikat o wynikach wyborów oczekiwany jest 

w najbliższych dniach. W pozostałych republikach radzieckich 
wybory do rad terenowych delegatów ludu pracującego odbędą 
się w najbliższą niedzielę, 24 grudnia. '

wych niemieckiego i polskiego, : tycznej.
Prezydent NRD Wilhelm Pieck j Jeszcze jedna okoliczność cha- 
przyjął raport od dowódcy kom- 1 rak tery żuje moją wizytę, oto po
panii honorowej.

Przemówienie powitalne wygło­
sił premier Cyrankiewicz.

Przemówienie
,v premiera C y r a n k i e w i c z a
^  PREZYDENCIE, PA- Republiki Demokratycznej Wif- 
^ Ó E P R m n S R Z Y , MI- heima Piecka w Warszawie jest

W

raz pierwszy od tysiąca prawdę 
łat przybywa z przyjazną wizytą 
do Polski głowa państwa nie­
mieckiego. Charakteryzuje to no­
we stosunki pokoju i przyjaźni, 
jakie nawiązały się między na­
szymi obu narodami.

Wizyta moja następuje wkrót­
ce po wymianie dokumentów ra­
tyfikacyjnych układu w sprawie

Już nigdy więcej lud niemiecki
n ie  da się wykorzystać dla celów agresji

Listy z NRD do Prezydenta Bieruta
dla obu naszych narodów- wyda- j wytyczenia istniejącej i ustalonej 1 rżeniem radosnym i wydarzeniem granjCy na odrze i Nysie. Ta gra-

PÓLSKIEGO NA- 
t>\^**rezydenta Niemieckiej wielkiej wagi, wydarzeniem, kto-^ ica  pokoju łączy nas we współ-

doskonale symbolizuje gran- ! nej wielkiej walce o zapewnienie

WARSZAWA PAP. Prezydent RP.,
listy i depesze od ludności miast i wsi N^mieckiej Republiki Demo“-' j miecko-polskiej będziemy ' strzec 
kra tycznej z serdecznymi życzeniami z okazji wymiany dokumen- tej przyjaźni, k

Bolesław Bierut, otrzymał „ia i wzmocnienia przyjaźni nie-
J-polskiej, będziemy sti 

tej przyjaźni, jak źrenicy oka“

\0l*teao świata1
A ^ R u m u m i rozpoczęły się o- 
vMoty ych sesji nowowybranych

v  boî?̂ earski podjął uchwałę o 
^  mostu żeibetonowe?:o

towny przełom w stosunkach po- I pokoju.

Plowdiwie — naj-
I K ? .  Sofii ośrodku przemysłu-

Resztki rozbitych wojsk amerykańskich
oweme w rejonie Hamhyng

tów ratyfikacyjnych polsko-niemieckiego układu o wytyczeniu gra­
nicy na Odrze i Nysie.
Zalega uspołecznionego gospo- wych f dobrosąsiedzkich stosun- 

darstwa rolnego w Wasserthale- ków z Polską.
ben pisze w swoim liście, że postał Uważamy za swój największy • 1 « .
wiła sobie za cel przyczynić się; obowiązek stale uświadamiać n a - !" rZ "J ^ ł  w r e g a C j ę

Marszałek Rokossowski

Mj i f /3
PEKIN PAP. W komunikacie,! W rejonie Jongczon wojska lu- 0głoszonym 17 grudnia, naczelne 1 dowe dnia 14 grudnia okrążyły i 

....................   -  —’ ---------18 pułk 6
. acf ,dhi“  społeczeństwo o błędach popeł! A r i ï i i i W e g ï e r s k i e j

polsko-1 WARSZAWA PAP. 16 bm. mi-

dowództwo koreańskiej Armii Lą: zniszczyły 18 pułk

szczur przeciw 
i Nysie.

. . .  ^ Saksonii aktywiści ruchu j łeczeństwa, by nigdy więcej nie
dywizji krzewienia pokojowych i dobrosą- j dało się ono wykorzystać dla ce-

, . . 1 - , • 1 i . P°}ską pi- lów wojny imperialistycznej.35 km. Ludowej kontynuują natarcie na ta nony wojsk amerykańskich. 1 szą m, m.: „Z okazji wymiany do-
wszystkich frontach, prowadząc1. W rejonie na północ od̂  Ham- kumentów ratyfikacyjnych pol- 

j !  równocześnie walki mające na

- 'a S à - . dowëj “donosi,' '  że oddziały Armii ¡wojsk lisynmanowskich i dwa ba-( siedzkich stosunków" z Polską pi-

nich imperialistów, usiłujących w nionych w przeszłości przez naród i 
swojej propagandzie wojennej niemiecki w stosunkach polsko-1

granicy na Odrze niemieckich. Całą naszą pracę | nistęr obrony narodowej Marsaa- 
skierujemy na uświadomienie spo- lek Polski Konstanty Rokossow­

ski przyjął bawiących w Polsce 
na uroczystościach ku czci gen. 

_ . . _ Bema nrzedirta-arimoli "
Serdecznie Pana pozdrawiamy i

Bema przedstawicieli bratniej Ar- 
mii Węgierskiej w osobach gen.

) Jkt! "°<tniczącej MDFIi E. Cot-
(rozpatrywana przez try- ¡u zlikwidow anie resztek rozgr 

lecz zostaje przekaza-1 . ,
sadu cjwiluego. mionych

| uczymy jednocześnie Panu i bryg-. liku Pal i płk. Koyacsa Mer-
| narodowi polskiemu dalszych suk- \ tona.

oddziałów przeciwnika. dowama, ^.warzystwa krzewienia pokojo-1 wszelkich starań dla ugruntown- gości lamnka wina. * *

ce- h- ne woJa&  lud®we °Îcf Z51y r m  sko-niemieckiego układu o granicy j narodowi polskiemu dalszych suk-! tona 
« ■  t S f S æ i  J 2 U 3 E  “  - 1» , bodowi. n«t,pju *



GŁOS W Y B R Z E Ż A

Witamy Prezydenta
nowych demokratycznych Niemiec

Przybycie Prezydenta Niemieckiej Republiki Demokratycznej, 
Wilhelma Piecka, do Warszawy jest wymownym wyrazem zacieś­
niającej sic przyjaźni i współpracy miedzy Polską Ludową a no­
wymi Niemcami.

Niemiecka Republika Demokratyczna jest państwem demo­
kratycznym i pokojowym, reprezentującym istotne interesy nie­
mieckiego ludu pracującego. Swą codzienną pracą, wypełnianiem
i. przekraczaniem planów produkcyjnych. Wartami Pokoju zaciąga­
nymi przez klasę robotniczą, ludność NRD składa dowody swego 
przywiązania do Republiki i do pokoju. Na szczególne wyróżnienie 
zasługuje nowa młodzież niemiecka, entuzjastyczny budowniczy 
nowych Niemiec.

Kamieniem węgielnym polityki Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej jest przyjaźń ze Związkiem Radzieckim i krajami de­
mokracji ludowej. W umacnianiu tej przyjaźni widzi NRD najisto­
tniejszy warunek zapewnienia niepodległości i dobrobytu narodu 
niemieckiego. Niemiecka Republika Demokratyczna stoi zdecydo­
wanie na gruncie uznania granicy na Odrze i Nysie, iąkp granicy 
ostatecznej, granicy pokoju.

NRD wyraża interesy całego narodu niemieckiego. Dlatego 
też głównym jej zadaniem jest wralka o zjednoczenie całych Nie­
miec pod sztandarem demokracji i pokoju. Walka tą zaostrza się 
w miarę tego, jak odwetowcy niemieccy na służbie amerykańskiej 
w rodzaju Adenauera i Schumachera, ujawniaja coraz cyniczniej 
swe agresywne plany napaści na Związek Radziecki i Polskę.

Truroan i jego satelici z bloku atlantyckiego głoszą einarcie, 
że w zamiarach ich leży wykorzystanie Niemiec zachodnich jajko, 
bazy wypadowej, Będący bezpośrednią groźbą dla bezpieczeństwa 
j pokoju narodów europejskich, przygotowywany obecnie sojusz 
odwetowców niemieckich z blokiem atlantyckim jest jednocześnie 
śmiertelnym niebezpieczeństwem dla narodu niemieckiego. Nie­
miecka Republika Demokratyczna dąży ze wszystkich sił do po­
krzyżowania planów remilitaryzacji Niemiec zachodnich. Jest ona 
najbardziej wysuniętym oddziałem obozu pokoju, toczącym na

Ludy całego świata żqdajq przestrzegania Karty Narodów  Zjednoczonych i
Związek Radziecki -  niezłomnym rzeczniki
pokoju i współpracy miedzy narodami
Oświadczenie min. Wyszyńskiego po zamknięciu sesji O N ®

NOWY JORK PAP. Po zakończeniu prac V sesji Zgroma- Związku Radzieckiego i 
dzenia Ogólnego ONZ, szef delegacji radzieckiej minister delegacjami, które dały wyraz 
spraw zagranicznych ZSRR — Wyszyński opuścił statkiem No- trosce o pokój i międzynarodowe 
wy Jork. Na pokładzie tegoż statku opuścili Nowy Jork szef orcie porozumienie, delegacja polska
delegacji USER i BSRR —Baranowski i Kisieiew.

'Ul
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innymi tych, którzy prą do
wojennej. Podczas gdy 0 m-si 
perializmu wikła się c°ra _, 
dziej we własnych sPr

dołożyła wszelkich starań, 
plany i dążenia 
zostały zdemaskowane.

Ostatnia sesja 
stanowi potężne ostrzeżenie

at>y! ciach — obóz postępu daj®
dy, że nie tylko broni P° Ją

Zgromadzenia Praw samoistnienia nar*
wy«*1® ! '

ddla że potrafi ten pokój

Chiny Ludowe—bastion6*!
pokoju no D a le k im  W schodź»® ^

t fu  H s i u - c z . u ° n  l(tO ś w ia d c z e n ie
PEKIN. PAP. Wu Hsiu-czuan, specjalny 

Republiki Ludowej do Rady Bezpieczeństwa ONZ, 
czenie na konferencji prasowej w Lakę Suceess:

delegat C g *
złożył

pierwszej linii nieprzerwaną walkę z wrogami pokoju, niemieckimi 
odw etowcami i ich antlantyckimi protektorami.

Niemiecka Republika Demokratyczna z honorem wypełnia swe 
zadanie bojownika o zjednoczone, demokratyczne, pokojowe, 
Niemcy, Na czele Republiki stoją zasłużeni działacze demokratycz­
ni, ludzie, .którzy nieustraszenie walczyli z hitleryzmem. Przewi­
dzi Niemieckiej Republice Demokratycznej w jej pracy j. walce 
Prezydent Wilhelm Pieck, wybitny działacz międzynarodowego 
ruchu robotniczego, wielki patriota j wychowawca swego narodu, 
umiłowany jego przewodnik i przyjaciel.
, Wizyta prezydenta Piecka jest radosnym wydarzeniem w' ży­

ciu obu naszych narodów. Będąc symbolem nowych stosunków pol­
sko-niemieckich, opartych na wspólnym dążeniu do zabezpiecze­
nia pokoju, pod przewodnictwem Związku Radzieckiego, wizyta ta 
oznacza, że przyjaźń między Polską Ludową, a Niemiecką Repu­
bliką Demokratyczną będzie się jeszcze bardziej zacieśniać w in­
teresie wszystkich miłujących pokój narodów.

Witamy serdecznie na polskiej ziemi Wilhelma Piecka, bo­
jownika o pokój j przyjazne współżycie narodów, wypróbowanego 
przyjaciela Polski, Prezydenta Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej.

Przed opuszczeniem Nowego zacji Narodów Zjednoczonych
Jorku minister Wyszyński złożył j ze zdecydowana, wolą wielo- 
wobec przedstawicieli prasy o- milionowych rzesz ludzi całego 
świadczenie następującej treści: świata — usunięcia groźby no- 

Kto śledził prace V sesji Zgro wej wojny oraz zapewnienia po- 
madzenia Ogólnego ONZ nie koju i współpracy między na- 
mógł nie zauważyć ich charak- rodami.
terystycznej cechy polegającej Delegacja Związku Radziec- 
na systematycznym i brutalnym kiego, popierana przez szereg in 
gwałceniu nie tylko podstawo- nych delegacji wiernych zasa- 
wyeh zasad Karty ONZ, lecz i dom ONZ, walczyła i będzie wal 
przepisów' procedury Zgromadzę czyć przeciwko takiej linii po- 
nia Ogólnego wtedy, gdy okazu- stępowania wrogów pokoju i 
je  się, źe są one niewygodne dla współpracy międzynarodowej,
delegacji amerykańskiej, w ślad przeciwko wszelkim ich próbom . . . .  . . .  , . , ,  „ hin
za którą, na jej pasku idą rów przekształcenia ONZ z narzędzia Walczymy o poaoj -  stwierdził (wy wewnętrzne 
nież delegacje innych krajów pokoju, którym może i powinna ,Wu Hsiu-czuan. M celu .¡.a-11 eakcyjnej aliki ' naród 
będących uczestnikami i,grupo- być Organizacja Narodów Zje- hamowania agresji i przywrócę-; ka, wyrzuconej^ przez na 
wania północno-atlantyckiego, dnoczonych — w narzędzie woj- nia pokoju proponowaliśmy by j ski, politykę otwartej 

Tym właśnie tłumaczy się ny ¡Rada Bezpieczeństwa podjęła stosunku do Chm i P1 „
fakt, że tak ważne propozycje W związku ze zbliżającym się odpowiednie kroki w celu skło- wiania się 475-miUonow ^  
delegacji Związku Radzieckiego, Nowym Rokiem korzystam z o - mema r?kdu amerykańskiego do rodowi chińskiemu, ł  a Y  ubią 
poparte przez delegacje szeregu kazji, by za pośrednictwem* w w fania  jego agresywnych sił dły jednak, że Chińska ,. 
państw, jak propozy 
wie usunięcia
T pjny i utrwalenia pokoju, pro- pokoju, pomyślności i szczęścia *“ <* cmirajMUM

i wy- należnego miejsca w
ry kańskiej

V

popieli

i* -- '

pozycja potępienia agresji ame- w Nowym Roku. Przesyłam rów sprawy wewnętrzne Korei i wy- u«ctucSu u n cjo» »  ~ 0(,ecI,J.ir»
Korei i agresji nież pozdrowienia i najlepsze ży cofania wszystkich inwazyjnych kie próby rozwiązani»

¡doniosłych problemów— - - — -  --a - -— , — i ------------— «-------- .
Niestety, jak należało zresztą' wych mogą dać wyniki tai .

> O r\ AOTolriłłTilń Drwin DfM ininnnnń I urn Himlrinwt nnlnnOH 11Z***® ]&v.

amerykańskiej w Chinach, nrono- czenia tym przedstawicielom sR zbrojnych z tego kraju.
zycja w sprawie energii atomo- narodu amerykańskiego, którzy i - .  - , a
wej itd., zostały odrzucone przez zwracali się wiele razy do dele tego oczekiwać, Rada Bezpieczeń- | warunkiem pełnego n*" 
formalną większość Zgromadzę- gacji radzieckiej, dając wyraz stwa, wskutek machinacji bloku Taktu. _ u pa ^
nia. Takie postępowanie pozo- j swej zdecydowanej woli walki o amerykańsko -  angielskiego, od- j Naród nasz — stwier®. , (m  
staje w jaskrawej sprzeczności z j pokój i o współpracę między na rzuciła te rozsądne i pokojowe : kończenie przedstawić1 poliże)

rządu .......... ! -  ' "podstawowymi celami Organi- szymi narodami!

O b ó z  postępu z Z S R R  na czele

zdoła pokrzyżować plany imperialistów
Ośtriadczenie amfo. Wierblaicskiego

Wyrok w procesie
Turnera I współoskarźonych

WARSZAWA PAP. 18 bm. Sąd
Apelacyjny w Warszawie ogłosił 
Wyrok • w  procesie Turnera i 
współoskarżonych o zorganizo­
wanie nielegalnego wyjazdu z 
Polski obywatelki polskiej Bo­
browskiej, odpowiadającej w mu 
tym samym procesie za usiłowa- ■■ 
nie nielegalnego przekroczenia 
granicy.

Osk. TURNER skazany został 
na l  rok i 6 miesięcy więzienia, 
osk, BOBROWSKA na 1 rok wię­
zienia, a osk. Neimes i Upperton 
na 7 miesięcy aresztu. Wszyst­
kim oskarżonym zaliczony zo­
stał dotychczasowy areszt.

W uzasadnieniu wyroku sąd 
stwierdził, że wszystkie zarzuty 
aktu oskarżenia zostały w pełni 
udowodnione.

Uzasadnienie wyroku przyta­
cza w dalszym ciągu znane już 
okoliczności przygotowań do nie­
legalnego wyjazdu Bobrowskiej.

W dalszym ciągu uzasadnienia 
wyroku sąd stwierdził, że proces 
Turnera ujawnił również, że licz­
ni przedstawiciele dyplomatyczni 
państw kapitalistycznych upra­

wiali na terenie Polski działal­
ność wywiadowczą. Uprawiany 
przez te osoby wywiad miał cha 
rakter agresywny i wymierzony 
był przeciwko państwu pol skie - 

i jego sojusznikom.

NOWY JORK PAP. Opuszczając Nowy Jork na pokładzie 
statku „Queen Mary“ przewodniczący delegacji polskiej ambasa­
dor Wierbłowski złożył korespondentowi PAP oświadczenie, w 
którym stwierdza ni. in,:

propozycje rządu chińskiego.' Ludowych — miłuje gęra- ¿gl #t> 
Protestujemy stanowczo przeciw- i ma nadzieję, że b ę d z i e y t y  
ko tej odmowie. , konać dzieła budown) ą!jt

Następnie Wu Hsiu-czuan pod- własnym kraju spokoju sti: 
kreślił, że klika rządząca w Anie- | groźby inwazji. Nasz r 
ryce uparcie odmawia uznania konsekwentnie na stanou^^] 
istnienia Chińskiej Republiki Lu- * doniosłe zagadnienia s 
dowej, kontynuuje uparcie poli-j winny być rozstrzyga116 !*e 
tykę brutalnej ingerencji w spra- ' w'ymi środkami.

• Piąta sesja Zgromadzenia O- 
gólnego ONZ nie, spełniła pokła­
danych w niej, nadziei ! nie 
wniosła w dzieło pokoju wkładu, 
jakiego ludy świata miały pra­
wo się po niej spodziewać. Stało 
się tak, ponieważ na sesji tej 
Stany Zjednoczone kontynuowa­
ły jeszcze bardziej otwarcie niż

W  kraju dolarowej „demokracji“

i na“¡Niska frekwencja —  terror

podczas wyborów w Stanach Zjednocz

'  i?
duży^g

Zamiast życzeń
ofiary na cele społeczne
Apel prem era Cyrankiewicza

uprzednio swoją agresywną i wro 
gą pokojowi politykę, której jed­
nym z celów jest podperządkowa j 
nie całej ONZ ich egoistycznym 
interesom. Dążeniom tym, obóz f 
pokoju przeciwstawiał swoją nie- j
zmienną politykę współpracy’ -------- ---------------  , ....... — . . . ¡e
międzynarodowej. , ka z doniesień prasy amerykan-1 działu w wyborach, 3a ..c]i

Współpracując z delegacją skiej ponad 45 mil. osób. maia- siS w Stanach_ Zjednocz® \V.
stopadzie bieżącego T0 ',‘f
borach wzięło udział z‘i..tlyck TO iw»ł®w L

• uriieł® ' !
NOWY JORK PAP. Jak wyni- eych prawo głosu, i*ie . odbici

W I L H E L M  P I E C K
Prezydent Niemieckiej Republiki Demokratycznej

WARSZAWA PAP, Wzorem 
lat ubiegłych premier Cyrankie­
wicz zaapelował do wszystkich 
instytucji państwowych i społecz­
nych, by zaniechały, względnie, o 
ile chodzi o osoby prywatne — o- 
grankzjTy rozsyłanie życzeń świą 
tecznych i noworocznych, a "z a ­
mian za to składały ofiary na cele 
społeczne.

W tej intencji prezes Rady Mi­
nistrów' przekazał na zakup po­
darków' dla dzieci koreańskich 
kwotę 50» zł.

Sukces górników
Zjednoczenia Rybnickiego

KATOWICE PAP. O wspanin- 
h «  sukcesie przedterminowej re- 
. zacji zadań wydobywczych pier­
wszego roku planu 6-letniego za­
meldowali górnicy Rybnickich Za­
kładów Przemysłu Węglowego.

Walcząc o  przedterminowe wy­
konanie zadań wydobywczych 
t»lń  r. załogi górnicze Ryhnłckieh 
Zakładów'' Przemysłu Węgłowego 
przekroczy ty miesięczne plany pro 
duksyjae, przeciętnie e 3,7 pros..

W chwili przekazywania Wilhelmowi Piec­
kowi wysokiego urzędu Prezydenta Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej, przewodni 
czary Tymczasowej Izby Ludowej’, Johannes 
Dieckmann powiedział: „Pozdrawiamy go, 
jako niemieckiego robotniczego prezydenta, 
prawdziwego bojownika o pokój, prawdzi­
wego przyjaciela Związku Radzieckiego, 
prawdziwego szermierza przyjaźni niemiec- 
ko-radzieckiej“ .

W słowach tych zawarte zostały uczucia 
czci i bezgranicznego zaufania, jakie ma­
sy pracujące Niemiec żywią do Wilhelma 
Piecka, ucieleśniającego wszystko co twór­
cze i postępowe w narodzie niemieckim, 
życie jego związane jest z życiem i walką 
niemieckiej lclasy robotniczej: on przecież 
był, obok Karola Łiebknechta, Róży Luk­
semburg i Klary Zetkin, przywódcą rewo­
lucyjnej walki ludu niemieckiego przeciw 
niemieckiemu imperializmowi czasów Rajze­
ra: jako przyjaciel i najbliższy współpra­
cownik Ernesta Thalmanna stał na czele 
walki przeciw' imperialistom Republiki Wei 
marskiej, którzy doprowadzili Niemcy do 
faszystowskiej dyktatury Hitlera. On wresz 
cie — po uwięzieniu Ernesta Thalmanna 
przez hitlerowców — stał się wodzem rew o- 
lucjonistów- niemieckich w ich walce prze­
ciwko dyktaturze faszystowskiej i zbrod­
niczej wojnie, jaką hitlerowcy rozpętali. 
Temu to bojownikowi przypadło w udziale 
objąć kierownictw» Niemieckiej’ Republiki 
Demokratycznej, . jtaiiąć na czele narodu 
niemieckiego w chwili zwrotnej w jego 
dziejach: w chwili, kiedy Niemcy po raz 
pierwszy w swojej’ historii utworzyły de­
mokratyczne i pokojowe państwo.

W latach przed I wojną światową, kie­
dy rozpoczynał swą praktykę działacza ro­
botniczego w związkach zawodowych i w 
sotyal-demokratycznej organizacji w Bre­
mie, Wilhelm Piecka występował przeciw 
opovtumstom i reformistoiu w niemieckim 
ruchu robotniczymi Stał im w spólnie z Ka­
rolem Lich knechtem j Różą Luksemburg na 
lewym skrzydle ówczesnej niemieckiej >o- 
cjal-demokraeji, na, pozycjach walki prze­
ciw niemieckiemu imperializmowi i jego 
zaborczym, wojennym planom.

Lata I wojny światowej, to, heroiczny o- 
k m  życia Wilhelma Piecka. W trudnych 
warunkach okresu wojennego, w konspira­
cji na fronde, gdzie znalazł się zesłany do 
karnych „ b a t a l i o n ó w  ś m i e r ć  i” , a 

m  «fflł«Tńęji, « ^ r i fe e n ie  i  nie-

ustraszenie prowadzi walkę przeciw gra­
bieżczej wojnie imperialistycznej. Organi­
zuje konspiracyjne drukarnie, organizuje 
kolportaż antywojennych ulotek i broszur.

W październiku 1918 r., w chwili nara­
stania fali rewolucyjnej w Niemczech, Wil­
helm Pieck wraca do Berlina i przygoto­
wuje z Karolem Łiebknechtem powstanie.

• Odezwa wzywająca do strajku generalnego 
9 listopada 1918 r., nosi — obok podpisu 
Łiebknechta —■ także podpis Wilhelma 
Piecka.

Również w latach międzywojennych Wił 
hełm Pieck poświęca wszystkie swe siły 
walce o jedność działania klasy robotni­
czej i stworzenie szerokiego frontu antyfa­
szystowskiego. Gdy w wyniku zdrady so- 
cjal-demokraeji hitlerowcy zagarnęli wła­
dzę, Wilhelm Pieck natychmiast stanął do 
walki w nowych warunkach, do organizo­
wania walki z faszyzmem j jedności anty­
faszystowskiej. W 1936 roku,, mówił on: 

„Faszyzm hitlerowski chce wojny. Ale 
wojna ta doprowadzi do jeszcze cięższej 
klęski, niż w r. ■ 1918 i nałoży na naród 
niemiecki jeszcze cięższe brzemię, niż 
tamta“.

Wilhelm Pieck uczył naród niemiecki, 
że faszyzm to wprawdzie władza okrut­
na, ale nietrwała. Wskazywał on na ko­
nieczność zjednoczenia wszystkich zdro­
wych sił narodu nłemleęhiegó dla jej o- 
balenia i utworzenia rzeczywiście demo­
kratycznej republiki niemieckiej.

W lutym 1939 r. na konferencji niele­
galnej Komunistycznej Partii Niemiec w 
Bernie oświadczył on: „Komitet Centralny 
Komunistycznej Partii Niemiec powtarza 
z naciskiem wobec wszystkich socjal­
demokratów', katolików, demokratów', w'0- 
bec wszystkich Niemców świadomych 
swojej odpowiedzialności, że polityka Ko­
munistycznej Partii Niemiec mocno i zde­
cydowanie zmierza ku temu, aby w ści­
słej współpracy ze wszystkimi Niemcami 
miłującymi pokój i wolność wprowadzić 
na miejsce hitlerowskiej dyktatury rząd 
ludowy, wybrany swobodnie przez cały 
naród w nowej demokratycznej republi­
ce“.

Temu zadaniu walki o obalenie dykta­
tury hitlerowskiej poświecił Wilhelm 
.Pieck wszystkie swoje siły również w  ®~ 
kresie. wojny, rozwijając na terenie Zwiąż 
ku Radzieckiego wielka Drace orooaaau«

dową i organizacyjną na rzecz zjednocze­
nia elementów antyhitlerowskich.

W 1945 r. pod ciosami bohaterskiej Ar­
mii Radzieckiej legła w gruzy hitlerow­
ska Rzesza. Rozpoczął się nowy okres wal­
ki o demokratyczne, pokojowe Niemcy. 
Uchwały poczdamskie, które miały być 
ich podstawą, zostały cynicznie podepta­
ne przez zachodnie mocarstwa imperia­
listyczne. W tej trudnej sytuacji Wilhelm 
Pieck stanął na czele walki o jedność na­
rodu niemieckiego, o utworzenie demokra 
tycznego państwa niemieckiego i zawar­
cie sprawiedliwego pokoju. Wskazuje on 
narodowi, niemieckiemu, że wyzwolenie 
jego nastąpić może tylko w oparciu o 
Związek Radziecki — przyjaciela wszyst­
kich narodów.

Na gruncie ogromnych przemian dokona 
nych we wschodnich Niemczech powstała 
w październiku 1949 r. Niemiecka Republi­
ka Demokratyczna, pierwsze w dziejach 
Niemiec państwo demokratyczne, którego 
zadaniem jest zjednoczyć całe Niemcy 
pod sztandarem demokracji i pokoju. U 
kolebki tego państwa stał Wilhelm Pieck, 
zwany w  Niemczech „ o j c e m  j e d ­
n o ś ć  1“.

Dla narodu polskiego postać Wilhelma 
Piecka jest szczególnie bliska. X jego 
imieniem związany jest przełom, jaki do­
konał się w stosunkach polsko - niemiec­
kich w kierunku współpracy i przyjaźni. 
Kierowana przez niego Niemiecka Repu­
blika Demokratyczna uznała granicę na 
Odrze i Nysie jako ostateczna granicę 
pokoju.

W czasie swojego pobytu w Polsce na 
Kongresie Bojowników o Pokój i Demo­
krację we wrześniu 1949 r„ Wilhelm 
Pieck oświadczył: „Oby torujące sobie 
drogę przyjazne stosunki między ludem 
niemieckim i polskim stały się tak silne, 
żeby żadnemu wrogowi nie udało się ich 
zniszczyć“ .

Prezydent Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej Wilhelm Pieck jest, szczerym 
przyjacielem narodu polskiego, wybitnym 
bojownikiem o  pokój, rzecznikiem przy­
jaźni i współpracy między narodami. 
Polska klasa robotnicza i cały naród pol­
ski widzą w jego osobie i kierowanej prze* 
niego Republice rękojmię dalszego zacieś­
niania przyjaźni polsko -  niemieckiej, słu­
żącej dziełu pokoju I bezpieczeństwu na­
rodów-

ii«1«'

'zięło
koło 40 milionów upr»v 
głosowania.

Powodem tak małej 
wyborczej były mas°"’c , rjrtia‘ ' 
oraz liczne wypadki % iurz)'a°,\i 
sji w stosunku do * 
Wskutek najrozmaitszy® .¡e pia 
nacji, władze ameryUi rZyflj. 
«h»w»v Altnło 10 ntd. 1 ... w W  

udziału "
. -  fidzieu

zbawiły 
możności wzięcia udział“ 
rach.

Jak stwierdza dzie“ “ 1 
stian Science Monitor , ^  ¿¡i|
Południowa Karolina, 
na rządzi niepodzielni11 łft ySij

zal«1publikańska, zaintereso"®^^,^, 
borami było tak małe> ałvuii* 
25 tys. osób na 500 tLs' ^ ü,van¡Vg 
nych, M zięło udział "  8 • Ol>10 p

W stanach New Y°lk 1 0;eji 
bjTvatele dowiadywali s,'v? loWje 
nokrotme, zjawiając 31® jaU ,.j 
lach wyborczych, że Sui |
oddał za nich głos. . ‘

Przykładem jaskrawic *
żyć były wybory Sabei'lia
stanie Michigan, gdzte g 
rem został niejaki Wi 9 joi\,
mo, że jego kontrkar.dJ^io9Ó̂
Keily uzyskał większ°st:

GZBP” «*•ncmP!w<*
16

prac budów
WARSZAWA ,

Centralny Zar*ł* ° °
Przemysłowego I11' r_',
centralnych
głych Ministerstw- ,alł r „
twa wykonał r<*zn> k
dnkefi. );¡t>ni

W porównaniu
glym,
, ji CZBP był Prze

większy.
ten Ob1«»»,

3d „«¿»i

tów przemys

terze admhiisfr;¡•ej l i ­

zanych
wy mi.
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Viech ży|e granica pokoiu i przyjaźni na Odrze i Nysie!

Niemiecka republika demokratyczna
ważne ogniwo frontu pokoju

i^emłecka Republika Demo-
HVP7T1q I7VoH ła CIO rr Yir<3

--------------- t----------  --------  . ich szeregów. Jest ona czołową
tyczna zrodziła się z walki o ; silą bloku antyfaszystowskiego,

targowe i demokratyczne roz­
legnięcie problemu niemiec- 

Walka o pokojowe i demo 
J*tyczne rozstrzygnięcie próbie 
^ Niemieckiego jest treścią ży 

J* Nr d , służą jej wszystkie in- 
“ ?«je państwowe, gospodarcze 
¿Milturalne Republiki; podpo 

jPkowana jej jest cała ogrom 
’ , Wychowawcza i organizacyj
1 działalność pierwszego w hi- 
[Eji niemieckiego państwa de

Statycznego.
,, Niemieckiej Republice De 
Statycznej 

nabrały
niejsze tradycje walki ludu 

Świeckiego o wolność, spra- 
‘T^iwość społeczną i pokojowe 

Mżycie z narodami, których 
^Wybitniejszymi nosicielami 
są* Karol Marks i Fryderyk 
¡A“els. Republika wciela w czyn 
j t cie, których żywym uosobię 

jest wspaniała postać pre- 
¡uenta Wilhelma Piecka, nie­
mczonego bojownika rewolu- 
[¡j|! Ucznia Lenina i Stalina i2  bliskiego nam — przyjaciela VJ ... 
¡¡J^rzysza broni Róży Luksem ]przez NRD.¡¿5 i Juliana Marchlewskiego.; 

ciągu dziesięcioleci mono-! 
ci i junkrzy niern:

E?°cy prawicowych

będącego podstawą nowych, an 
tyfaszystowskich i demokratycz­
nych Niemiec. Jest ona też podsta 
wową silą Frontu Narodowego dc 
mokra tycznych Niemiec — ogól­
nonarodowej organizacji walki o 
zjednoczenie i trwały pokój.

Miernikiem przemian, jakie za­
szły we wschodniej części Nie­
miec jest; p o g ł ę b i e n i e  
s i ę  p r z y j a ź n i  i s o l i ­
d a r n o ś c i  l u d u  n i e ­
m i e c k i e g o  z e  Z w i ą ż -  

Ł'*‘*iyczjtiej odżyły i pełnej k i e m  R a d z i e c k i m  o -  
w nabrały wszystkie najszla- r a z  z k r a j a m i  d e m o -  
>*Hiais!!i> tradvcie walki ludu i k r a c j i  l u d o w e j ,  a

p r z e d e  w s z y s t k i m  z 
P o l s k ą .  Uznanie granicy na 
Odrze i Nysie jest wrogiem nie 
rozpowszechnienie się wśród lud 
ności niemieckiej przeświadcze­
nia, że kto atakuje granice na 
Odrze i Nysie jest wrogiem nie 
tylko narodu polskiego, ale i na­
rodu niemieckiego — oto donio­
sły rezułatat tych przemian, oto 
miernik polcojowości nowej poli­
tyki niemieckiej, realizowanej

Jednakże nie całemu narodowiw g u  uziesięciujeci muuu-! . . . .  , , . .2 ?ci i junkrzy niemieccy, przy niemieckiemu, sądzone było korzy 
^ o Cy prawicowych zdrajców!®tad ? owocow zwycięstwa Armii 
^ -dem okratyczn ych  krwawo Radzieckiej nad imperializmem 
¡fam  wolnościowe dążenia h i1 niemieckim. Drogę do wolności 

Niemieckiego Ukoronowa- balu w zachodnich Niemczech i 
wysiłków monopolistów ildo przekształcenia całych Nie- 

,rsrów niemieckich, popartych1 mieć w kraj pokoju i demokra- 
monopolistów amerykań- cji zagrodziły bagnety amerykan

skiego i angielskiego imperializ­
mu. Amerykańskie, angielskie i 
francuskie władze okupacyjne 
przystąpiły do odbudowy wszyst- 

'■ ¡Niperializni niemiecki po- 1 kich tych reakcyjnych sił niemiec 
’ ’J- straszliwą klęskę z rąk na kich, które zrodziły hitleryzm i 

radzieckiego. Ale naród 
«L^ecki, naród wychowany 

i.6* Lenina i Stalina stawia so 
Za zadanie niesienie naro-

y k  angielskich i francuskich 
X  ustanowienie dyktatury hit 
ApZskiej i rozpętanie drugiej 

śwatowej. W toku tej woj

wojnę napastniczą. We wschod­
niej części Niemiec budowano no 
wy kraj na granitowych funda- 

j.*“» ¿auamc mcaraiic ii-ii,,- mentacli pokoju i demokracji, a 
j j '— nie niewoli, lecz wolnoś-jw Niemczech zachodnich imperia 
u1 oto klęska zada na przez na ¡¡ści Wraz z szowinistami i mill- 

,L .radziecki imperializmowijtarystami niemieckimi budowali 
■lipieckiemu stała się począt-; i,az(> agresji amerykańskiej prze- 

tj. wyzwolenia narodu nie- c î 0 ZSRR i krajom demokra- 
kiego, wyzwolenia sił postę- ,.ji ludowej! Realizowali polity- 

ych w narodzie niemieckim, ,
(¡•Ulanych dotychczas przez |k,?> ktorei ukoronowaniem .wsi od 
Jbrialistów w niewoli i ucisku, budowa Wehrmachtu, jako na- 

,jrkjęć bez mała łat trwała we rzędzia amerykańskich agreso- 
. ¿Godniej części Niemiec za -]rów!

walka o utrwalenie i p o - ! _________ _____ ________________
,Menie tego zwycięstwa ludu!

; (Osieckiego, jakim była kata- j 
\°*a wojenna imperialistów.!

Żeby utrwalić swoje zbrodni­
cze dzieło w zachodnich Niem­
czech, imperialiści dokonali po­
działu Niemiec i na czele „rządu“ 
w Bonn postawili swoje mario­
netki. Utrzymać za wszelką cenę 
bazę wojenną w Niemczech za­
chodnich, a więc nie dopuście do 
zjednoczenia Niemiec, nie dopuś­
cić do zawarcia traktatu poko­
jowego i do wycofania wojsk oku 
pacyjnych — oto podstawowy 
cel i kamień węgielny całej agre 
sywnej polityki amerykańskiej w 
Europie. Polityka ta skierowana 
jest przeciwko podstawowym in­
teresom i dążeniom narodu nie­
mieckiego. Ale jest to jednocześ­
nie polityka skierowana całym 
swym ostrzem przeciwko wszyst­
kim narodom miłującym pokój.. 
Walka ludu niemieckiego o zjed­
noczenie kraju, o zawarcie trak­
tatu pokojowego, o wycofanie 
wojsk okupacyjnych jest też wal 
ką, w której najgoręcej i najży­
wotniej są zainteresowane wszys­
tkie narody pokojowe. Wszystkie 
narody pokojowe, a przede wszyst 
kim narody Związku Radzieckie 
go i naród polski udzielają też 
poparcia walce jaką prowadzi 
Niemiecka Republika Demokra­
tyczna i wszystkie pokojowe ele­
menty społeczeństwa niemieckie­
go o zjednoczenie. Ta walka jest 
bowiem walką o pokój w najbar­
dziej bezpośrednim zrozumieniu 
tego słowa. Jest to walka na od­
cinku szczególnie ważnym, dla 
samego narodu niemieckiego i dla 
wszystkich innych narodów. Wy­
razem tego poparcia, jakiego udzie 
la cały świat pokoju walce naro­
du niemieckiego o zjednoczenie 
są zarówno uchwały konferencji 
praskiej, jak uchwały II Świato­
wego Kongresu Obrońców Poko­
ju.

Niemiecka Republika Demokra 
tyczna i siły pokojowe w Niem­
czech zachodnich mają już nie­
małe osiągnięcia w walce o po­
kój, uwidocznione zwłaszcza w 
o p o r z e  s z e r o k i c h  
m a s  l u d o w y c h *  N i e ­
m i e c  z a c h o d n i c h  p r z e  
c i w k o  r e m i l i t a r y z a -  
c j i. Walka ta przybiera wciąż 
na sile, a pierwsze w historii an- 
tymiiitarystyczne i pokojowe pań

stwo niemieckie staje się w co­
raz silniejszym stopniu prawdzi­
wą bazą tej walki dla całego 
kraju. Dzięki istnieniu NRD wal­
ka ta toczy się w formach i na 
płaszczyźnie, jakie byłyby niemo 
żliwe bez państwowo zorganizo­
wanego oddziału walki o pokój. 
Nieodparta jest dla całego naro­
du niemieckiego wymowa sukce­
sów politycznych i gospodarczych 
Republiki, osiągnięcie suweren­
ności państwowej i poważnej po­
zycji międzynarodowej, stałego 
podnoszenia poziomu życiowego 
na Wschodzie i wielkiego rozma­
chu budownictwa w zrealizowa­
nym już planie 2-letnim i w no­
wym planie 5-letnim, którego re­
alizacja rozpocznie się 1 stycznia 
1951 r.

Nieodpartą dla całego narodu 
niemieckiego jest wymowa propo 
zycji premiera Grotewohla utwo­
rzenia na zasadach parytetu 
O g ó l n o n i e m i e c k i e j  
R a d y  U s t a w o d a w c z e j .  
Propozycja ta jest świadectwem, 
że Niemiecka Republika Demo­
kratyczna i jej rząd to jedyne 
siły, które reprezentują konstruk 
tywny program zjednoczenia, rno 
bilizujący coraz szersze warstwy 
narodu. Nieodpartą jest wymowa 
u s t a w y  o o c h r o n i e  
p o k o j u ,  przyjęta w tych 
dniach przez parlament Republi­
ki, ustawy będącej skutecznym 
narzędziem walki z siewcami pro 
pagandy wojennej, z niemiecki­
mi podżegaczami wojennymi, or­
ganizującymi — pod kierownic­
twem amerykańskich imperiali­
stów — zachodnio - niemiecką 
armię odwetu.

Niemiecka Republika Demokra 
tyczna stała się dzięki tej nieu­
giętej walce ważnym ogniwem 
całego światowego frontu. pokoju 
i postępu. I w tej walce wszyst 
kie narody pokojowe, a wśród 
nich naród polski życzą Niemiec­
kiej Republice Demokratycznej 
jak największych sukcesów.

JERZY KOWALEWSKI 
(„Trybuna Ludu“ ).

Przyjhzne stosunki NRD z Polską Ludową zacieśniają się coraz bardziej.  
Na zdjęciu: Prezydent Wilhelm Pieck w rozmowie z szefem polskiej misji 

dyplomatycznej —  amb. Janem Izydor czylciem.

Walczymy o irspólne cele
Wypowiedzi uczestników sesji Międzyn. Zrzeszenia Marynarzy i Oo^erów

Poniżej zamieszczamy wypowiedzi delegatów na sesję Komitetu Ad­
ministracyjnego Międzynarodowego Zrzeszenia Marynarzy i Dokerów, któ­
rzy ostatnio odwiedzili nasze porty —  Gdańsk i Gdynię.

Marynarze i robotnicy portowi, baczyć na własne oczy wielki® 
Związku Radzieckiego z wielkim * sukcesy polskich marynarzy i ro- 
zainteresowaniem śledzą sukcesy 1 botników portowych w odbudo- 
mas pracujących Polski Ludowej wie i rozbudowie Waszej gospo- 
w dziele budowy podstaw socja-ldarki morskiej. Klasa robotnicza 
lizmu. 1 Chin Ludowych, podobnie jak

Naród radziecki widzi, jak ¡klasa robotnicza Polski Ludowej, 
wielkie zadania postawił przed | stoi nieugięcie na froncie walki o 
Waszym państwem sześcioletni. zapewnienie trwałego pokoju, 
plan rozwoju gospodarstwa naro-i Nasza walka jest walką wspól- 
dowego. W czasie naszego poby­
tu w Warszawie, w Gdańsku 1 w 
Gdyni utwierdziliśmy się w prze­
konaniu, że masy pracujące Pol­
ski Ludowej w realizacji tych za­
dań osiągnęły wielkie sukcesy.

Delegacja radziecka na sesję 
Międzynarodowego Zrzeszenia 
Marynarzy i Dokerów w imieniu 
mas pracujących Związku Ra­
dzieckiego życzy polskiej klasie 
robotniczej i narodowi polskie­
mu dalszych osiągnięć w jego po­
kojowej, twórczej pracy, w jego 
walce o pokój na całym świecie.

I. WAWIŁKOW
kierownik delegacji Związku Radziec­
kiego, Przewodniczący Komitetu Zwiąż 
ku Zawodowego Pracowników Trans­

portu Morskiego.
* * »

Jesteśmy bardzo szczęśliwi, że 
mieliśmy możność odwiedzić Wa­
sze porty Gdańsk i Gdynię i zo-

».-‘ęt.ue są etapy tej walki, 
^..^adzonej przy wszechstron-b * n e
’ JM

Pomocy radzieckiej: wielka 
aokina roIna> która zmiotła 

cza «em i junkrów prus- 3 % ’ .konfiskata majątków mo- 
pf^listów i zbrodniarzy wojen! 

i przekazanie całego wiel 
przemysłu, banków i ko 

•ubikacji w ręce narodu; gran 
oczyszczenie całego życia 

ju czn eg o  od hitlerowców i; 
'/b ła g a n a  walka, wypowiedział 1 :j.'deologii hitlerowskiej; usu! 
iV l® rozbicia klasy robotni-

Manitestacja międzynarodowej solidarności robotnicze!

Delegaci marynarzy i dokerów całegog o ś ć m i  Wągfor z e ż o świata
Jak już informowaliśmy, w sobotę i w niedzielę na Wybrzeżu bawiła 

trzydziestokilkuosobowa grupa uczestników sesji Międzynarodowego Zrzeszenia 
Robotników Portowych i Marynarzy.

Poniżej podajemy garść wrażeń z pobytu gości zagranicznych.
Od pierwszej chwili między masy pracujące świata zdolne są 

gośćmi i gospodarzami wytworzy-1 wywalczyć pokój“ .
Słowa mówcy wywołują gorące^  i bezlitosna walka ze zdra ła si<? atmosfera szczerej przyjaź- 

£«ką ideologią socjal-demo- ni- Gdy na peronie dworca głów-] brawa, zrywają się okrzyki:jrwi  ̂ _____ _______a_______
.ęJżm u; wielka reforma szkol nego w Gdańsku ujrzano uśmiech- j „Niech żyje pokój, niech żyje mię 
'Y « a  i wychowania, która za niętą, rumianą twarz James‘aj dzynarodowa solidarność klasy ro- 
itih0*Ątkowała uformowanie no- Healy — przewodniczącego Korni-1 botniczej! Niech żyje wódz obozu

oblicza młodzieży niemiec-

¡4 > a k i  był sens i wynik wal 
We Prowadzonej przez niemiec-
ji.L,siły demokratyczne na wszyst- 

tych frontach. W

tetu Administracyjnego Zrzecze­
nia, szczupłą postać sekretarza 
Komitetu Francuza Fressinet, spo 
kojnego, postawnego delegata ra­
dzieckiego Wawiłkowa, rozmawia- 

uuuwtu, TY ogniu jącego z ożywieniem delegata chiń 
.l^ a lk i obalono siły społeczne: skiego Czu-Kin, barczystego Ilo- 
ft5ytuc.ie, które były podstawą jlendra Hoitinga, marynarza an- 

■’ywnego nacjonalizmu i mi gielskiego o . Connella, marynarza
i innych, 
posypały

W o-dĄdyzmu niemieckiego.
J jA tej wałki hartowały się n ie i
hV 1 ie sRy demokratyczne, ro- się w różnych językach serdeczne

amerykańskiego Jessie 
ze wszystkich stron

ich wiaraj  J ch świadomość,
ich umiejętność przehu __  ̂ ^ _ _______^

życia. W Ogniu _ tej’ . kretarz komitetu PZPR Marynar- 
K »’ 1 ? oste P r !  niemiec- j ki Handlowej, tow. Berezecki,

pozdrowienia.
Do przybyłych podchodzą se-

pokoju Józef Stalin!“
# * »

Goście zwiedzają port gdański. 
Na mostku kapitańskim holowni­
ka „Żbik“ stoją: delegat radziec­
ki Wawiłkow, Holender Boiling, 
młody Amerykanin—Ammet Ma­
guire, Australijczyk, Czech...

Przed ich oczyma po obu stro­
nach przesuwają się nabrzeża, z 
których dobiega rytm codziennej 
pracy. Oto stocznia i widome re­
zultaty jej pracy: kształtne kadłu 
by „Warszawy“ i „Łodzi“ , stojący 
przy nabrzeżu statek „Brygada

tow. Siko- i Makowskiego“ ...|;'pik robotniczą na czele, * przewodniczący ORZZ ___  ___  .
t^ yw ały  się starych błędow i: wiceprzewodniczący Prezy-I — Jacy szczęśliwi jesteście wy

ti('Ny, zwłaszcza w sprawie dium WP'N __ tow Bj„ us rze.i Polacy, że możecie budować te
Zw. Zaw. Transpor-!statki dla siebie- tlla , Pok°iu* 77 

tow. Pius Krasiński ¡¡Barczysty marynarz holenderski,, 1 _naJ ? i ° Z eL’ .  " _kl ÓIe : wodniczący Zw. Zaw.

uznany został za „element niebez­
pieczny“ . Wie dobrze,, co to zna­
czy „wolność“ w pojęciu Truma- 
na,, Achesona i FBJ. — wolność 
dla podżegaczy wojennych, a dla 
nich, amerykańskich bojowników
0 pokój: „czarne listy“ , bezrobo­
cie, szykany, więzienie....

Steruje polskim stateczkiem i 
myśli, że przyjdzie czas, kiedy on
1 jego towarzysze będą znów kie­
rować amerykańskimi statkami. 
I statki te nie będą woziły broni 
dla Mac Arthura. Będą tak, jak 
polskie statki — służyć pokojowi.

*  *  *

Herbert Littke jest Berlińczy- 
kiem. Ten niemłody już towarzysz 
ma za sobą długie lata rewolucyj­
nej walki. Od roku 1919, kiedy
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Wisłoujścia nagradzany był burzą 
oklasków. A przemówienia? Gdy 
witał gości tow. Pius Krasiński, 
gdy przemawiał dyrektor portu 
tow. Durański, czy któryś z dele­
gatów — za każdym razem wybu­
chały huczne oklaski.

Kulminacyjnym punktem wie­
czoru było przybycie delegacji za­
łogi m/s „Warta“ . Ze wzrusze­
niem słuchał tow. Czu-Kin tłuma­
cza, który powtarzał po przema­
wiających: kapitanie statku Ję­
drzejewskim, oficerze kulturalno- 
oświatowym Gogydzie i delegacie 
załogowym Wrzosie słowa gorą­
cej wdzięczności za serdeczne przy 
jęcie, jakiego doznali polscy ma­
rynarze w Chinach Ludowych. A 
gdy tamci skończyli i wznieśli o- 

wstąpił do rewolucyjnego Związku 1 krzyk na cześć Mao Tse-tunga, 
Młodzieży prowadzi walkę prze- gorąco podchwycony przez salę

- ¿  fatalnie zaciążyły na rewo- jtowców _  , ............ .. ..
'l ha\9f18 r ‘ l na wydarzeniach inni, wymieniając z nimi mocne I Hoiting, cieszy się z naszych suk 
^Następnych. uściski dłoni. i cesL°rw- , , , .
i., reziilt.ncio — we wschodmei - ...................... I Młody Amerykanin—marynarz

z Nowego Jorku — Ammet Ma- 
-T - . - , guire przygląda się pracy sternika

„Masy pracujące całego, golowi iUa fejeg0 spokojnym, pew­
nym ruchom i posłusznym mane­
wrom stateczku. Przygląda się,

ciw faszyzmowi. Teraz jest prze 
wodniczącym Związku Transpor­
towców w NRD. Patrzy na znisz­
czenia dokonane przez faszyzm i 
na wielki wysiłek ludu polskiego 
w pracy nad odbudową.

— Ja byłem zawsze zwolenni­
kiem przyjaźni naszych narodów. 
Całe życie o to walczyłem. I teraz 
po zwycięstwie sił postępowych 
u was i w .miarę pogłębiania się7 . rezultacie — we wschodniej 

" ;7ci kraju powstały nowe an- 
'ćt?s2ystowskie, demokratyczne i 
¡1«. °lowe Niemcy, zasadniczo róż 

starych; Niemcy bez mono- 
Jjtów, bez junkrów, bez mili- 

ra,f/stów, bez rozbicia klasy ro- 
'¡i||l*Czej, bez szowinistycznego i 

l'ystycznego systemu wycho 
jfc'Va> słowem — bez tego wszyst 

7°’ co stanowiło istotę reak- 
t.^ch i agresywnych Niemiec. 

* \ łer°wnlcaą siłą tych prze- 
motorem pokojowej i demo 

Rożnej przebudowy kraju by 
lli<;v.°cjalistyczna Partia Jedności. 
¡„¡^Mistyczna Partia Jedności —r 

\ "Slstowsko - leninowska par- 
W | Niemieckiej klasy robotniczej 

niemieckiego — skutecz- 
v alczv o bohzęwizącję swo-

O jedności ludzi pi’acy na całym

Sikora.
świata jednoczą się w walce o po 
kój i wolność narodową i społecz­
ną. A w walce tej zawsze w awan 
gardzie są marynarze i dokerzy...“

Następnie głos zabiera w imie­
niu delegacji tow. Healy. Mówi o 
tym, że nie tylko jeden jest cel 
dla robotników na całym świecie 
— pokój i socjalizm, ale jeden 
wspólny wróg: amerykański impe 
rializm i zaprzedane mu rządy w 
krajach kapitalistycznych.

„Oni sieją zniszczenie, oni prą 
do wojny, ale II Światowy Kon­
gres Pokoju wykazał, że podżega

Czu-Kin nie mógł opanować wzru 
szenia: podbiegł do marynarzy z 
m/s „Warta“ i każdego po kolei 
mocno, po bratersku ucałował.

Zbliżała się godzina rozstania.... 
Goście musieli odjeżdżać. Jeszcze 
tylko Ammet Maguire zaśpiewał 
piosenkę Paula Robesona o Joe 
Hill‘u górniku, którego zabili ka­
pitaliści w kopalni, a który w pieś 
ni tej stał się. nieśmiertelny, jesz­
cze tylko pożegnalne przemowieprocesu demokratyzacji u nas, 

wierzę, iż stworzone zostały wa-i 
runki do naszej przyjaznej współ- 1
pracy. -  I zaraz przechodzi do odpowiedział Murzyn z Nowego 
praktycznych wmoskow: -W ielką | JoAu _  Jessic„. Wreszcie „a za- 
korzyscią byłoby dla nas zorgam-, kot|<fzenie w potęZneji wspólnej

..V, T  bI,.zszełE» k?ntaktu m,e'  pieśni robotników całego świata w przygląda, wreszcie nieśmiało po- ¿»Y naazym. młodym, marynarza-
mj j waszymi. Miało by to wiel­
kie znaczenie dla wychowania no­
wych kadr marynarskich w duchu 
wzajemnej przyjaźni. A przecież 
ze Stralsundu do Szczecina czy 
Gdańska nie jest wcale daleko...

ną, o wspólny cel. Korzystam z 
okazji, żeby przesłać robotnikom 
Gdańska i Gdyni i całemu społe­
czeństwu Wybrzeża nasze ser­
deczne, braterskie pozdrowienia.

Niech żyje przyjaźń między 
narodami Polski i Chin!

CZU - KIN
wiceprzewodniczący Komitetu Narodo­
wego Związku Zawodowego Marynarzy 

Chińskich.

lcazuje palcem na 
potem na siebie i 
mogę

koło sterowe, 
pyta: — Czy 

? Chciałby pokierować pol­
skim statkiem. Jest przecież ma­
rynarzem, zna tę pracę. Stojący 
obok kapitan uśmiecha się: — 
Proszę bardzo.

Z radością Maguire chwyta w 
ręce ster. Potem wszystko się wy­
jaśnia. Maguire u siebie w Ame­
ryce nie ma już prawa wejść na 
pokład statku, ani pójść do pracy

czom wojennym przeciwstawia się ¡w portach. Za swą działalność 
potężną, stale . rosnąca siła, że związkową, za swą walkę o pokój,

* * 9>
Najlepiej czuli się goście w Do­

mu Marynarza. Obejrzeli budy­
nek. Zaglądali wszędzie.

Samo spotkanie z polskimi ma­
rynarzami cechował nastrój wiel­
kiej serdeczności. Każdy występ 
młodych robotników-artystów z

Już w roku 1948 dokerzy fran­
cuscy przystąpili do czynnego 
zwalczania planów podżegaczy 
wojennych. W portach wszczęto 
masową akcję w celu niedopusz­
czenia do wyładunku materiałów 
wojennych. Szczególnie silnie u- 
widoczniła się ta akcja podczas 
bojkotowania okrętów, odpływa­
jących do Indochin. Wysunęły się 
tu na czoło takie porty, jak Dun­
kierka, la Pallice, Rouen, Bor­
deaux i Marsylia. W la Pallice 
robotnicy portowi walczą straj­
kami, z których jeden trwał po­
nad miesiąc, mimo represji ze 
strony policji. Port zajęły oddzia­
ły policyjne, otoczono go drutami 
kolczastymi, wprowadzono do ak­
cji czołgi. Wszczęto represje 
przeciwko dokerom i ich rodzi­
nom. W domach panował głód. 
Dzieci karmiono słodzoną wodą.

Niedawno dokerzy Bordeaux i 
la Pallice odmówili wyładowania 
amerykańskich materiałów wo­

nie wygłosił tow. Sikora, jeszcze jennych, przeznaczonych dla Nie- 
bojowymi, płomiennymi słowami mieć zachodnich i porzuceniem

pracy zamanifestowali swą wolę 
obrony niepodległości ich kraju, 
zagrożonej na skutek okupowania 
portów francuskich przez Ame- 
rykanów.

W Rouen 17 razy dokerzy od­
mówili rozładowania statków z 
materiałami wojennymi, tracąc w 
ten sposób zarobki i stając przed 
groźbą utraty pracy w ogóle.

Przykładów takich jest zbyt 
wiele, by je tu cytować, ale żadne 
represje nie złamią nieugiętej po­
stawy dokerów, zdecydowanych 
kontynuować walkę aż do całko­
witego zwycięstwa.

MARCEL RATilłlN 
sekretarz Generalny Federacji Doke- 

rów Francuskich,

„Międzynarodówce“ znalazły swój 
ostatni akord chwile spędzone na 
polskim Wybrzeżu przez delega­
tów marynarzy i robotników ca­
łego świata.

Te dwa dni pozostaną na długo 
w pamięci zarówno naszych ma­
rynarzy i robotników portowych, 
jak i towarzyszy z zagranicy. Do- 
dadzą sił im i nam w walce o po­
kój, o zwycięstwo socjalizmu. Bo­
wiem te dwa dni pokazały, jak sil­
ną. nierozerwalną jest międzyna­
rodowa solidarność klasy ,«!•'><ni- 
czej. St. O.



Str, 4 GŁOS W Y B R Z E Ż A Nr. 349 (126§L

ąty tom dzieł J. W. §
W  J Ę Z Y K U  P O L S K I M

Ukazał się niedawno w jeżyku re w « i Kr Vla«v n Î i „ l___ . ~ ______
- - - . - krajtt} W to. na chwilową' stabilizację kapitaliz­

mie tym zawarte są prace, które mu w tym okresie, 
wyszły spod pióra towarzysza' Gromiąc te kapitulanckie, so- 
btalma w okresie od sierpnia do cjaldemokratyczne, slużąće inte- 
grudnia 1927 r. Ten jednak kilku- resom burźuazji twierdzenia Żi- 
miesięczny okres, zakończony XV nowiewa, towarzysz Stalin w 
zjazdem WKP(b) nazwany zjaz- pracy „O niebezpieczeństwie woj 
dem kolektywizacji, miał doniosłe ny i obronie ZSRR“ dał ptebo- 
znaczenie dla triumfu budownic- ką analizę ówczesnej stabttiza- 
twa socjalistycznego w Kraju cii kapitalizmu.

■ . . j „Zinowicw sądzi — mówi to-
Co znamionowało ten okres? ¡.warzysz Stalin — że skóro stabi- 
i artia bolszewicka, kierowana lizacja, to znaczy, że sprawa te- 

przez wielkiego Stalina osiągnę- wolucji jest przegrana. Nie rozu-1
Xne,?ep^ezeXIV H a z d ^ K p S ?  • *iry8ys ,ka1pitaiizmu 11cle Proletariackim państwem re-lonej pi„ez A lt zjazd WKr (b) przesłanki jego zagłady wyrasta

lenie gomuikowszczyzny, ratu­
jąc Polskę Ludową przed nie­
bezpieczeństwem zepchnięcia jej 
na tory przywrócenia kapita­
lizmu.

Historia Wykazała bezwzględ­
ną Słuszność tezy towarzysza 
Stalina, że „ r e w o l u c j o ­
n i s t ą  jest ten, kto bez za­
strzeżeń, bezwarunkowo, otwar­
cie i uczciwie, bez tajnych na­
rad wojennych gotów jest bro­
nie, osłaniać ZSRR, albowiem 
ZSRR jest pierwszym na świe-

XV Zjazd WKP(b) dał dyrek­
tywę opracowania pierwszego 
planu 5-letniego, mającego 
wzmocnić elementy planowania ¡ p r z e b u d o w y  

gospodarce ZSRR, — '

polity ki uprzemysłowienia kraju, ją ze stabilizacji“ , (str. 50). . 
Związek Radziecki kroczył „pew-l fjo w
nie i szybko ku socjalizmowi, 1 
spychając na dalszy plan i wypie-| 
rając elementy kapitalistyczne) 
krok za krokiem z gospodarki na­
rodowej“ (str. 296).

Zwycięstwo leninowskiej teorii | 
o możliwości zbudowania socjalizj 
mu w jednym kraju stało się 
faktem. Zwycięstwo to szło w ' 
parze z rozgromieniem opozycji! 
trockistow8ko-zinowiewowskiej, z 
obnażeniem jej kontrrewolucyj-j 
nego, socjaldemokratycznego o-l 
blicza.

Prace zawarte w 10 tomie dzieł 
J. Stalina stanowią niewyczerpaną 
skarbnicę wiedzy marksistowsko-! 
leninowskiej. Miliony budowni-) 
cnych Polski Ludowej czerpać bę-

zysz
XV Zjeździe Partii towa 
Stalin rozwija tę tezę: 

„... z samej właśnie stabiliza­
cji, z tego, że produkcja rośnie, 
z tego, że handel rośnie, z te­
go, że wzmaga się postęp tech­
niczny i możliwości wytwórcze, 
gdy tymczasem rynek świato­
wy, lamy tego rynku i sfery 
wpływu poszczególnych grup 
imperialistycznych pozostają 
mniej lub bardziej ustabilizo­
wane — właśnie z tego wyrasta 
najgłębszy i najostrzejszy kry­
zys kapitalizmu światowego 
brzemienny w nowe wojny i 
zagrażający istnieniu wszelkiej 
stabilizacji, (str. 272).
Historia z całą dokładnością

soeja-

dą z prac genialnego stratega re- Potv' 1Ł1 dziła tę dalekowzroczną 
wolucji, towarzysza Stalina pod-! f r?®lloz5 towarzysza Stalina. Po 
stawowe nauki teoretyczne i nat-i twierdziły ją niebawem lata ńaj- 
chnienie do pracy nad budową i większego i najostrzejszego W

socjalizmu w naszympodstaw 
kraju.

W pracach „ M i ę d z y n a r o -  
d o w y  c h a r a k t e r  R e w o l u ­
c j i  P a ź d z i e r n i k o w e  j “ ,

dziejach kapitalizmu kryzysu
gospodarczego (1929—1933), po­
twierdziła ją druga wojna świa­
towa i jej wynik, który przy­
niósł dalszy potężny wyłom w

„ R o z m o w a  z z a g r a n i c z_| systemie imperiaiistycznym. Po­
n y  m i d e l e g a c j a m i  robot -S wstanie krajów demokracji lu- 
n i c z y m i “ . „ S y t u a c j a  m ie - !dowei> wyzwolenie spod jarzma 
d z y ń  a r o  d o  w a, a o b r o n a obce8°  imperializmu i rodzimej 
Z S R R“ , towarzysz Stalin wska- j reakaR wielomilionowego naro­
żu je na epokowe znaczenie Wiel- du Ludowych, powstanie
kiej Rewolucji Październikowej,! Niemieckiej Republiki Demokra- 
którą „oznacza zasadniczy prze- j  tJ cznej jeszcze bardziej zao- 
łom w historii ludzkości, zasadni- strzyło przeciwieństwa W obo
czy przełom w losach dziejowych 
kapitalizmu światowego, zasadni­
czy przełom w ruchu wyzwoleń­
czym proletariatu światowego, za­
sadniczy przełom w sposobach wal 
Ifi i formach organizacji, w życiu 
codziennym j tradycjach, w kul­
turze i ideologii mas wyzyskiwa­
nych całego świata“ (str. 239).

Towarzysz Stalin stwierdza, że 
Rewolucja Październikowa zadała 
kapitalizmowi śmiertelny cios, po 
którym nigdy się już nie podnie­
sie. „Właśnie dlatego kapitalizm 
nigdy już nie odzyska swej „rów 
nowagi“ j owej „trwałości“ , jaką 
posiadał przed Październikiem“ . 
„...Kryzys kapitalizmu światowe­
go doszedł do takiego stopnia roz­
woju, kiedy płomienie rewolucji 
nieuchronnie muszą wybuchać już 
to w ośrodkach imperializmu, już!

zis imperialistycznym, jeszcze 
bardziej pogłębiło powszechny 
kryzys kapitalizmu, zagrażający 
„wszelkiej stabilizacji“. Jedno­
cześnie rośnie i nabiera coraz 
więcej sił ruch rewolucyjny w 
krajach kapitalistycznych, roz­
wija się coraz szerzej ruch na­
rodowo - wyzwoleńczy w kolo­
niach i krajach zależnych.

Historia potwierdziła w pełni 
twierdzenie towarzysza . Stalina, 
że, „Październik oznacza zwy­
cięstwo ideologiczne komuniz­
mu nad socjaldemokratyzmem, 
marksizmu nad reformizmem“ 
(str. 173).

Bieg historii obnażył hanieb­
ną rolę przywódców socjalde­
mokratycznych, wszelkich Be- 
vinów, Mochów, Schumacherów 
i naszych rodzimych zdrajców

to na peryferiach, obracając w ni­
wecz kapitalistyczną łataninę i z 
każdym dniem czyniąc bliższym 
upadek kapitalizmu“ (str. 245).

Jest to klasyczna i genialna cha 
rakterystyka istoty powszechnego 
kryzysu systemu kapitalistyczne­
go. Stary ustrój idzie nieuchron­
nie ku zagładzie, wyzwalają się 
coraz to nowe rewolucyjne siły 
proletariatu i narodów uciska­
nych.

spod znaku prawicy PPS, któ­
rzy stoczyli się do roli bezpo­
średnich najmitów imperializmu 
anglo -  amerykańskiego.

Historia dowiodła również, że 
wszelkie socjaldemokratyczne 
opozycje i odchylenia od leni- 
nizmu jeśli nie zostaną w porę 
rozgromione i przezwyciężone, 
prowadzą ich zwolenników do 
obozu zdrady .i zaprzaństwa, do 
taboru agentów imperializmu.

Teoretyczne teży towarzysza j Świadczy o tym przykład zgrai 
Stalina o epoce powszechnego kry titowskich bandytów, zaprze-
zysu kapitalizmu legły u podstaw 
zwycięstwa leninizmu nad opozy­
cją trockistowską, siejącą niewia-

wolueyjnym, budującym 
lizm". (str. 58).

Historia wykazała, że ZSRR 
jest niewzruszoną ostoją poko­
ju i postępu na świećie, że bro­
ni on materialnie i moralnie 
ludzkości przed zagładą, jaką 
szykują jej imperialistyczni lu­
dobójcy.

W pracach zawartych w 10 to­
mie, towarzysz Stalin sprecyzo­
wał w twórczy sposób to no­
we, co wniósł Lenin do nauki 
marksistowskiej.

W rozmowie z pierwszą ame­
rykańską delegacją robotniczą 
towarzysz Stalin wyjaśnia, że 
Lenin oparł swą teorię rewo­
lucyjną na podstawowych te­
zach Marksa zawartych w „Ka­
pitale“. Lenin w żadnym punk­
cie nie odszedł od Marksa i En­
gelsa. Na gruncie tych tez, Le­
nin rozwinął marksistowską ana­
lizę imperializmu jako ostatniej 
fazy kapitalizmu. Na tym gruncie 
„powstała znana teza Lenina o 
możliwości w warunkach impe­
rializmu zwycięstwa socjalizmu 
w poszczególnych, z osobna wzię­
tych krajach kapitalistycznych“, 
(str. 100).

Lenin rozwinął marksistowską 
teorię dyktatury proletariatu, o- 
kreślając ją „jako szczególną for­
mę sojuszu klasowego proletaria­
tu, będącego siłą kierowniczą, z 
wyzyskiwanymi masami klas nie 
proletariackich (chłopstwa itp), 
jako siłami kierowanymi“, oraz 
jako formę demokracji najwyż­
szego typu, demokracji proleta­
riackiej, będącej wyrazem inte­
resów wyzyskiwanej większości 
ludności.

Lenin nakreślił formy i spo­
soby „skutecznej budowy socja­
lizmu w okresie dyktatury pro­
letariatu, w okresie przejściowym 
od kapitalizmu do socjalizmu, w 
kraju otoczonym państwami ka­
pitalistycznymi“ . (str. 101).

Szczególnie wielkie, aktualne 
znaczenie mają dla nas prace 
towarzysza Stalina, mówiące o 
zadaniach w dziedzinie podnie­
sienia socjalistycznej gospodarki 
narodowej.

Jasną perspektywę i kierunek 
rozwoju budownictwa socjali­
stycznego w ZSRR nakreślił To­
warzysz Stalin na XV Zjeździe 
WKP(b).

Wielkie osiągnięcia na od­
cinku uprzemysłowienia kraju, 
szybki wzrost socjalistycznych 
form gospodarki w przemyśle, 
będące wynikiem realizacji linii 
stalinowskiej wytyczonej na XV 
Zjeździe WKP(b), rozstrzygnęły 
zwycięsko dla socjalizmu problem 
„kto kogo“.

w gospodarce ZSRR. Wytycza' 
jąc dalszy kierunek rozwoju go­
spodarczego kraju, towarzysz 
Stalin stwierdził na XV Zjeździe; 
„Zadanie partii: rozszerzać i u- 
rnacniać nasze socjalistyczne po­
zycje kluczowe we wszystkich 
działach gospodarki narodowej, 
zarówno w mieście jak i na wsi, 
zmierzając do likwidacji elemen­
tów kapitalistycznych w gospo­
darce narodowej“, (str. 296).

Wymagało to przede wszystkim 
zmiany sytuacji w rolnictwie, 
którego tempo rozwoju pozosta­
wało w tyle za rozwojem prze­
mysłu.

Towarzysz Stalin wnikliwie 
zanalizował przyczyny tego sta­
nu rzeczy i nakreślił drogę wyj­
ścia.

Przyczyny powolnego rozwoju 
rolnictwa tkwiły w zacofaniu 
wsi, w tym, że produkcja rolna 
była jeszcze rozdrobniona. „W yj­
ście — mówił towarzysz Stalin 
na XV Zjeździe — polega na 
stopniowym, lecz nieprzerwanym 
jednoczeniu drobnych i najdrob­
niejszych gospodarstw chłopskich, 
nie w drodze nacisku, lecz za 
pomocą poglądowych przykładów 

przekonywania, w wielkie go­
spodarstwa na podstawie społecz­
nej, gromadzkiej, kolektywnej 
uprawy ziemi, przy zastosowaniu 
maszyn rolniczych i traktorów, 
przy zastosowaniu naukowych 
metod intensyfikacji rolnictwa", 
(str. 303).

Jedynie w ten sposób możliwe 
było przyśpieszenie tempa rozwo­
ju rolnictwa, Wypieranie elemen­
tów kapitalistycznych na wsi oraz 
przystąpienie w dalszej perspek­
tywie do likwidacji kułactwa ja­
ko klasy.

Program nakreślony na XV 
Zjeździe można było zrealizować 
jedynie przy jednoczesnym roz­
gromieniu trockistowskich teorii o 
rzekomej niezdolności proletaria­
tu do prowadzenia za sobą podsta 
wowych mas chłopstwa.

Zbyteczne dowodzić, jak wiel­
kie znaczenie ma dla nas znajo­
mość nauki Stalina o socjalistycz­
nym uprzemysłowieniu i o socjali­
stycznej przebudowie rolnictwa.

Dzięki tym naukom partia na­
sza rozbiła prawicową teorię go- 
mułkowszczyzny, głoszącą pokojo­
we wrastanie kułaka w socjalizm. 
Partia postawiła jasno zadanie 
wzmożenia walki klasowej i stoso 
wan i a konsekwentnej polityki o- 
graniczania i wypierania elemen­
tów kapitalistycznych z naszej go­
spodarki.

Nauce Stalina zawdzięczamy 
nasze sukcesy w realizacji planu

3-letńiego i pierwszego roku sześ­
ciolatki, zawdzięczamy fakt, że 
,. p r o c e s  s o c j a l i s t y c z n e j  

p r z e m y s ł u
s i ę g n ą ł  j u ż  g ł ę b o k o  
r o l a  e l e m e n t ó w  k a p i t a ­
l i s t y c z n y c h  s p r o w a d z o ­
na z o s t a ł a  w p r z e m y ś l e  
do n i e w i e l k i e g o  o d s e t  
k a“ . (Bierut).

Dzięki temu udział sektora so­
cjalistycznego w produkcji prze­
mysłu wzrośnie w 1955 r. do 99 
proc.

Dzięki temu mamy- obecnie już 
ponad 2000 spółdzielni produkcyj­
nych, które torują drogę dalszemu 
przechodzeniu mało i średniorol­
nych chłopów7 ha tory wielkiej ze­
społowej gospodarki socjalistycz­
nej.

* * *
W pracach zawartych w 10 to­

mie towarzysz Stałiń rozwinął 
naukę o partii. Podstawowe zało­
żenia partii nowego typu zosta­
ły tym dobitniej sprecyzowane, że 
w czasie powstania tych prac to­
czyła się ostra walka o uchronie­
nie leninowskiego charakteru par­
tii bolszewickiej, przed próbami 
podważenia i rozbicia jej przez 
opozycję trockistowską, Dla opo­
zycji, którą coraz wyraźniej sta­
czała się na antypartyjne pozycje 
soćjaldemokratyzmu, nie mogło 
być miejsca w- leninowskiej partii.

Nie przypadkowo towarzysz 
Stalin określił rolę opozycji jako 
agentury burźuazji, stwierdzając, 
że „tworzy się coś w rodzaju jed­
nolitego frontu od Chamberlaina 
do Trockiego".

W pracy „Partia i opozycja“ , to­
warzysz Stalin demaskuje dwuli­
cowe, rozbijackie, antypartyjne o 
blicze opozycji, wskazuje, że 
„...klasa robotnicza nie może nie 
zdawać sobie sprawy, że działał- 
ność opozycji, zmierzająca do po­
derwania żelaznej dyscypliny na 
szej partii, działalność opozycji 
zmierzającej do rozbicia naszej 
partii, to w istocie rzeczy działal­
ność zmierzająca do poderwania 
dyktatury proletariatu w naszym 
kraju“ (str. 282).

Towarzysz Stalin wskazywał, 
że Siłę swą partia opiera na wię 
zi z masami, na głębokiej wierze 
w masy.

Na XV Zjeździe WKP(b) to­
warzysz Stalin wiele uwagi po­
święcił sprawie rozwijania w 
partii demokracji wewnątrż-par- 
tyjnej, stosowania oręża kryty­
ki i samokrytyki oraz walce z 
biurokratyzmem.

„...rozwój' nasz odbywa się 
nie w drodze miarowego, pow­
szechnego podnoszenia się w 
górę. Nie towarzysze, mamy 
jeszcze klasy, mamy jeszcze 
sprzeczności wewnątrz kraju, 
mamy naszą przeszłość, mamy

naszą teraźniejszość i 
Jość, zachodzą u nas 
nimi sprzeczności i nie *» _  
my posuwać się naprzód, *
sząc się miarowo na fa,Bcb *
cia. Posuwanie się nasze 0 
wa się w drodze walki, w w 
dze rozwoju sprzeczno*®'11 „
drodze przezwyciężania 
sprzeczności, w drodze łh 
niania i likwidacji tych *P 
czności“ . (str. 327). każ- iNauki te oświetlają drogę i {a

dej rewolucyjnej partii Pr0 'j- 
riackiej. odsłaniają one do e # 
bi prawa rozwoju społecznego 
dobie budowy socjalizm»- u. 
sadniają konieczność nieUS1**.̂ , 
ści w zwalczania trudności. y  ̂  
trzebę hartu i konśekweflGi„ 
przyśpieszaniu rozwoju s°c:l 
stycznego. ,  ,  ,

ierdzema ani jednego tW- ^  
zawartego w pracach ̂  nie

Nie
nia
rzysza Stalina, którego 
potwierdził bieg historii. 

Bieg historii potwierdź«

by
a wirb'

ką prawdę o pokojowej Pob '̂
Związku Radzieckiego. lin

„Podstawą naszych ,v-
ków z krajami kapitalhty® 
mi, — mówił tiwarzysz f  ... 
na XV Zjeździe W K ffL ci 
jest stw-lerdzenie m oz
współistnienia dwóch Pr*e2gi). 
stawnych systemów“ (st» *e.
Bieg historii potwierdził-

niahie przewidywania towar® j 
Stalina, że sam fakt isttńC“ ^

-

umacniania się ZSRR stańi ^  
potężnym bodźcem dla r»  b0vire
wolucyjnego, że stworzy ■- 
wyłomy w obozie imperia« 

Powstanie, dzięki 
Związku Radzieckiego, kra.
demokracji ludowej. Chin
wych. Niemieckiej Republiki 
mokratycznej — to ¿yhht“ 1 _0.
gromnego wzmocnienia °boza0ści 
cjalizmu, pogłębienia *Prze . 
Systemu kapitalistycznego i " 
śpieszenia jego urfdiiu. .

Naukl towarzysza Stali«3 p 
twlerdzane są w codziennej V 
ktyce naszego budownicW3 ^)C

szej drodze naprzód, zwale#‘
zostałości socjaldemokraty# “c(jprawicowo-naejonalistyczaeg ^
chylenia. Pomagają nam 
dować partię typu botśzewi 
go, partię związaną z wiel°h‘ y. 
nowymi masami, zdolną Prze ¿,¿1- 
ciężać wszelkie trudności w 
ce. , 0

Prace towarzysza Sta*f,T'nie 
prace genialnego myśliciel3- 
ustraszonego i przewidują ^  
stratega i taktyka rewolucji 
cjalistycznej. Prace te odźWicj;
ciedlają teoretyczny geniuŜ ;aIie- 
spożytą siłę twórczą umił0']Udz-
go wodza całej postępowej \ ,zjr
Iz-ruSnÓ A>Vł #-*%»« A*«, rf ii 1 lTlln ‘

Stali»3’kości, chorążego pokoju 
narodami — lowarzysza^“ ^

/f*s&ĘMJcą§ ip a ts iiS e g ro  morzu

Odsłonięcie tablicy pamiątkowi ¡tu czci Stefana Żeromskiego
n a  b u d y n k u  latarni morskiej w R o z © w i u

Puszcza Jodłowa, Kielce, Naię- niem i pamięcią Stefana Żerom-i palić płomień nienawiści d® ke­
czów — do szeregu miejscowości j skiego należy zaliczyć również zyskiwaczy i do ustroju, op
nierozłącznie związanych z unie-

dających swój kraj imperializ­
mowi amerykańskiemu.

Pamiętając stalinowską prze-

M i [ r y t y k p  f s o r e a o g g r f g g
NOWE SKLEPY MHD 

POWSTANĄ W GDAŃSKU
iT artykule p. t. „Uruchomię w cen- 

trurn Gdańska sieć sklepów uspołecz­
nionych“, krytykowaliśmy kierownic­
two MHD za wadliwą rozbudowę sie­
ci sklepów handlu uspołecznionego. 
W związku z tym otrzymaliśmy ostat­
nio wyjaśnienie, że jeszcze w ciągu 
roku 1950 zostanie uruchomiony sklep 
spożywczy przy ul. Jana z Kolna w

zastosowano środki, mające na celu 
zmniejszenie awarii. Poza tym poleco­
no głównemu mechanikowi dopilnowa­
nie, by czas wykonywania remontów 
awaryjnych maszyn i prządzeń tech­
nicznych został skrócony.
POZA TYM W WYNIK1Ó NA­

SZEJ INTERWENCJI:
—  Centrala Rybna w Gdańsku uru­

chomi nowy sklep we U' rzeszotu przy
Gdańsku, zaś w pierwszym kwartale I ul. Grunwaldzkiej Nr. 142. Otwarcie 
1951 roku dalsgę sklepy ■— jeden w sklepu nastąpi jeszcze io bieżącym ró- 
pobliżu dworca głównego, drugi j ku. W 1951 r. powstaną dwa nowe
przy ul. Gen. Świerczewskiego. Równo 
cześnie kierownictwo MHD wyjaśniło, 
że usprawnione zostało zaopatrzenie 
sklepów spożywczych w artykuły pierw 
szej potrzeby.
USPRAWNIENIE REMONTÓW 

MASZYN W STOCZNI PLE- 
NIEWSKIEJ

Kierownictwo Stoczni Rzecznej w 
Gdańsku, w odpowiedzi na korespon­
dencję p. t. „Więcej troski o maszyny 
Stoczni Rleniewskiej“, wyjaśnia, że na 
ostatniej naradzie wytwórczej Omówio­
no system przeprowadzania kontroli

sklepy CR, jeden przy ul. Długiej w 
Gdańsku, drugi w okolicy lotniska 
we Wrzeszczu,. ‘ . .

— Prezydium MRN w Elblągu wy­
dało zarządzenie, by poświadczenia o- 
bywatelslwa były przesyłane -drogą 
pocztową za pokwitowaniem.

— Zarząd Nieruchomości Miejskich 
w Gdańsku uzupełni brakujące drzwi 
w budynku przy ul. Królikarnia Nr 4.

— Remont domu położonego przy 
ul. Parafialnej Nr. 8 w Gdańsku No­
wym Porcie, został zaplanowany na

wybrzeże gdańskie, a przede wszys 
tkim Rozewie. Wielki pisarz głę­
boko kochał morze, rozumiał je­
go doniosłość dla państwa pol­
skiego i w licznych swoich dzie­
łach głosił wieczną łączność Bał­
tyku z Polską.

Często bywał .Stefan Żeromski 
na Wybrzeżu. W małej jeszcze 
wówczas rybackiej wiosce 
Gdyni, w odludziu i ciszy rozew- 
skiej latarni znajdował natchnie­
nie do swoich utworów powieś­
ciowych.

W 25 rocznicę zgonu wielkiego 
pisarza, z inicjatywy Ministerstwa 
Kultury i Sztuki, w całym kraju 
dokonano odsłonięcia pomników 
i tablic pamiątkowych w miejsco­
wościach, związanych ściśle z ży­
ciem i twórczością Stefana Że­
romskiego. Tablicę taką w dniu 
17 bm. odsłonięto również w Ro­
zewiu, na budynku tamtejszej la­
tarni morskiej.

* * *

go na krzywdzie społeczna -^^
Wiązanki czerwonego k'j 0̂ yli 

pod tablicą pamiątkową , fe ¿c• - Wadzie 9wielkiemu pisarzowi w no1 yofićt. 
legaci Gdańskiego Oddźi»1“ „jjw
ku Literatów i młodzież z. • \ P0-skiej szkoły jego imienia- "abjicą
tem —• przed odsłonięty zV/ją 

ał rozewski latarn1 ^.^przystanął rozewski ¡
zany wspomnieniami dana* 17

maszyn i urzodień technianych oraz pierwszy kwartał 1951 roku.

Kawałkiem żaglowego płótna 
okryta była tablica pamiątkowa, 
zanim wiceprzewodniczący Gdań­
skiej Woj. Rady Narodowej tow. 
poseł Blgus dokonał uroczystego 
jej odsłonięcia. „Żeromski nie u- 

. , miał znaleźć rady na poprawę
Związek Samopomocy Chłopskie] zorganizował na. terenie woj. gdańskiego stosunków społecznych, jakie za- 
320 świetlic wiejskich. Obecnie w ośrodku szkoleniowym’ZSCh w Gdańsku | panowały w Polsce mlędkywd-
szkoli się kierowników świetlic spółdzielni produkcyjnych. Na kursie kształci i  jennej—powiedział tow.* Bigus__

słuchaczy_ ZMP-owców. [ale z ognia swej miłości do&ludu
«« zdjęciu: słuchaczki kursu te regionalnych strojach kaszubskich, ¡»otrafil w swoich utworach roz-

polskiego morza, przys-"*-y loWy, 
bak helski, robotnik ^ rSięiei 
pracownik administracji »  nlsk* 
— ci wszyscy, którym C
poświęcił swą twórczość.

* . po-
Ze skromnej estrady 33 | pły-* 

mu Rybaka w Wielkiej .j gi­
nęły recytowane przez z ~L,0róvr 
tystyczny wyjątki z ły sić 
wielkiego pisarza, i°z gzajko'v 
kompozycje Karłowicza. . njusZ' 
skiego, Wieniawskiego, up0-
ki i Chopina, u dostęp« ° li0na i 
śledzonym dawniej 'jragt 
robotnikom portowym- „ień P1' 
jest miarą realizacji p r*  p0l*cC' 
sarza w wolnej, ,utl°
W sali Domu Rybaka
„Ludzi bezdomnych - ztfiif'

W nowej, do so c ja h # ^  aKtu 
rzającej Polsce niezm gtefa» 
alność zachowały słowa ^ ¡etrze 

_____ _____ „aiwnrte w » no'Żeromskiego zawarte ^  po- 
od morza“, głoszące P brtde\

poi-
, glUbi-R''-' - , ,

rozumienie i możliwo ^  
skiego sojuszu robc? nie!nieCL. 
skich z robotnikami n 
mi, i jego wielki 
Precz z woJna"**

cjalistycznego. Pomagają
przezwyciężać trudnością p0
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feinka noworoczna TPD i
6600  dlxieci

«*ar*ąd Wojewódzki TPD w ' 
pańsku urządza w dniach od 
u Snidnia do 4 stycznia 1951 r.
, e*ką choinkę noworoczną dla j 
«•eci — przodowników nauki i! 
5cy społecznej. I
W uroczystościach powitania 

ego roku, które odbędą sięHt
. u*«ii gimnazjum im. Bolesława 
v |®r°brego w Sopocie weźmie u* 

«lał ok. 6.000 dzieci
tych 

v tyło
z miast oraz

robotni- 
młodzieży

Pskiej ze spółdzielni produk
tybych, 
«¡ch. 
Pro

PGR i gromad wiej-

Biurokrałyczny styl pracy Wydziału Nieruchomości M R N

4 lata oczekiwania na remont dachu
to tf&cga^ j zad łu g o. . . . . Szkoda, że dni. są pochmurne i późno wracam z pracy do domu, wyrażeni biurokratycznego trakto

bo zrobiłbym fotografa kolekcji misek i wanienek, które ustawiłem na Wania istotnych Spraw bytowych, 
strychu, do zbierania wody deszczowej. Stoją one tam już od roku z którymi ludzie pracy zwracają 
1946, kiedy złożyłem podanie o naprawę uszkodzonego pociskiem dachu się do władz miejskich. 
budynku, w którym znajduje się moje mieszkanie \  i  — - - - - - - -  — . — - .  .

Tak pisze na wstępie swojego 
listu jeden z czytelników. Zbada­
liśmy natychmiast sprawę

Sprawa remontu domu przy ul. 
dziury w dachu blachami, Ra- * Prusa Nr 20 we Wrzeszczu nie 
wałkami papy, deskami. ¡jest sprawą wyłącznie lokatorów

Po sprawdzeniu faktycznego « « o  'lomu> którzy od czterech lat
gram artystyczny tej uro- stwierdziliśmy poważne uszkodzę stanu, zwróciliśmy się do Wy- nie mogą doczekać się naprawy 

■stości przewiduje m. in. wy “ ie krokwi, podtrzymującej dach | działu Nieruchomości MRN z dachu, mimo, że zgłosili swój u- 
^etlanie filmów polskich i ra- **0I?TU mieszkalnego przy ul. Pru- I prośbą 
Reckich oraz s® Nr\2.0 we Wrzeszczu, naruszę-j wglądt
% ek“

o udostępnienie nam dział w tej pracy, mimo, że zrobi- 
w„ t, nv teatr,, ™ .. « « » « u ,  nar usze-1 wglądu do akt sprawy ..Remont li olbrzymi wysiłek, aby nie do-

. . . . , . , mf  wielu łat i, brak dachówek.! budynku przy ul. Prusa Nr. 20“ . puścić do dalszego zniszczenia bu-
l baletu dziecięcego. ¡Mieszkańcy domu, ratując się Nie łatwo było je uzyskać, trze- dynku.

__________ (d) i przed deszczem,____pozakrywali

k Zygmunt Latoszewski
"laureat nagrody muzycznej Gdańska

, eińu i dyrygentowi Państwo- 
w.i Filharmonii Bałtyckiej, dr. 
Zygmuntowi Latoszewskiemu

Tegoroczna nagroda nmzycz- niusz Oniegin“ Piotra Czajkow- 
*a Gdańska przypadła w u- skiego. W najbliższych dniach 
“*laIe kierownikowi artystycz- mieszkańcy trójmiasta ujrzą na

scenie naszego teatru wspaniałą 
I operę Stanisława Moniuszki

... , „Straszny dwór“. W ślad za tymi dwa
jego pracę nad upowszech- j przedstawieniami pójdą premiery 

leniem kultury muzycznej na j przygotowywanych już obecnie 
ibrzezu. joper „Madame Butterfly“ i „Flis
Dr Z. Latoszewski, absolwent | obok kierownictwa Studio O-

j perowym i stałej pieczy nad re­
pertuarem orkiestry Filharmonii 
Bałtyckiej, dr. Latoszewski pro­
wadzi często koncerty i przedsta­
wienia operowe na wszystkich e- 

¡stradach polskich. W minionym 
pięcioleciu laureat występował 
również zagranicą, a mianowi­
cie w Belgii i w Czechosłowacji, 
dyrygując na scenie „Narodnego 
Divadia“ operą ,,Carmen“. Ostat­
nio dr. Z. Latoszewski występo­
wał w. Bułgarii, gdzie wielkim 
powodzeniem,, zwłaszcza W Sofii, 
cieszył się dyrygowany prżez nie­
go „Eugeniusz Oniegin“.

Za swe zasługi na polu. upo­
wszechnienia muzyki dr. Z. La­
toszewski w roku 1941 odznaczo­
ny został nagrodą województwa 
poznańskiego, a obecnie n&grodą 
miasta Gdańska. (bace).

ba było bowiem zabiegać o t o 1 MRN Gdańska, która zrobiła | 
aż przez Wojewódzką Radę Na- już poważny krok naprzód w kie) 
rodową. ( runku sprawniejszego załatwiania j

Zacznijmy od podania, na któ- codziennych spraw ludzi pracy, po j  
rym znajduje się kilka oświad- winna dokładnie przejrzeć aparat! 
czeń, uwierzytelnionych podpisu- swoich pracowników, powinna dą- j  
mi „osób urzędowych“. Podanie żyć do wyrobienia w nich nowego | 
wpłynęło 18 października 1947 r. stosunku do człowieka, powinna j 
z adnotacją, że lokatorzy domu wreszcie usuwać z pracy tychj 
zobowiązują się wnieść 10.000 zł pracowników, dla których i y - ! 
na koszt remontu. W miesiąc wotne sprawy robotników są 
później ktoś zamaszyście dopisał zawsze, z zasady, „mało waź- 

słowa „brak funduszów“, a ne“ i „nieistotne“ . Zmiana stylu 
podanie odłożono „do akt“. | pracy w wydziałach Prezydium 

Do podania dołączono sześć kar-1 MRN to przede wszystkim szyb- 
tek kosztorysu, uwzględniającego j kie reagowanie na sygnały z tere- 
wszystkie roboty-ciesielskie, bla- j nu, szybkie udzielanie pomocy, 
charskie i dekarskie, które należy szybkie załatwianie spraw ludzi
wykonać w budynku przy ul. Pru- pracy, 
sa Nr 20 we Wrzeszczu, na ogólną 
sumę około 40.000 zł. Ale do kosz 
torysu przyklejono jeszcze świ­
stek papieru, na którym obok ad­
notacji o zobowiązaniu lokatorów 
do częściowego pokrycia kosztów 
robót znajduje się dopisek „brak 
podania, włączyć do kosztorysu,
BGK“ . Budowa

Upłynęło kilka lat. Dokumenty za! Gdańsk 
wsze do czegoś dołączano i dokądś, końca. W Nowym Porcie roboty 
przesyłano. Padały deszcze. Woda I zostały całkowicie zakończone, 
lała się przez dziurawy dach do-(Smukłe żelazne słupy, ze sztywno

Fabryka •cukierków ..Anglas" w Oliwie4' przygotowuje na okres 
świąt dzksłtftki kilogramów czekolady i pralinek.

Aa zdjęciu: kobiety przy pakowaniu smacznych pralinek.

W dzień Nowego Roku pierwszy pociąg elektryczny
odjadzie z Gdańska do Nowego Portu

trakcji elektrycznej jąt-y do swych domów czy miejsc będą mogli dojeżdżać do pracy 
Nowy Port dobiega pracy. (szybkim i wygodnym pociągiem

* * ! elektrycznym. (d).

mu przy ul. Prusa Nr 20 we Wrze 
szczu. Lokatorzy wielokrotnie od­
wiedzali urzędników Zarządu Miej 
skiego, Wydziału Nieruchomości,

rozpiętymi drutami, znaczą nowy . 
Szlak komunikacyjny.

„Trakcja ta dla nas jest bar­
dzo ważna.1 — mówi kierownik

Szary pociąg powoli p o - ! ( 
suwa się naprzód. Metr po
zbroinna 'l¡r t f* '" l i „ u * ,łow,ou- . Pracownicy centrali Handlowej ojona Dnia elektryczną. 19 przemysłu Papierniczego w Gdańsku

wykonali JUZ roczny plan spnsedaiy w

24 proc. ponad plan

a obecnie już Prezydium MRN m .; planowania ob. Mazurski — 
Gdańska, lecz bez skutku. i  będzie ona szkołą, praktyczną dla

Wypadek ten jest jaskrawym

Crematorium,
i. Poprowadził
No

po raz 
batutę

pierw-
dyry-

Szkolg się fachowe kadry
s lu ż h g  w e t & F ę g n a r ą j j n e i  tSBta w s i Zaspa. Wagony z napisem

W woj. gdańskim, odbywają ¡dzielni produkcyjnych, W któ- ,-Biuro Elektryfikacji PKP War-

budowniczych trasy Gdańsk —
Gdynia i dla młodych kierowców 
pociągów- elektrycznych“.

Przed kilku dniami pociąg mon , .
terski, opuścił odcinek Nowy Port ¿i _®tosny
-  Zasna. w aEnnv v ™ tz?- Spawacz

na koncercie symfonie?.- się liczne kursy weterynaryjne,¡rym biorą udział 22 osoby. W y- szawa“, przesunęły się na trasę 
ę  Filharmonii Poznańskiej w na których szkoli się przodowni- i kłady obejmują higienę, anato- Zaspa t-  Gdańsk Główny.
J* 1929. Zaangażowany na- ków ze spółdzielni produkcyj-|mię, położnictwo, lecznictwo 
JUniast po koncercie przez dy- nych i gromad oraz sanitariu- j i pierwszą pomoc w nagłych wy- 
'tyie Opery Pbznańskiej na szy weterynaryjnych. Kursy te padkach.

°Wisko kapelmistrza, w ro- mają na celu zwiększenie ilości 10-dniowe kursy dla gromadź
1.1933 został jej dyrektorem wykwalifikowanego 
ferował operą do dnia w ybu-, weterynaryjnego.

personelu kich przodowników weterynaryj 
jnych odbywają się w Starogar 

Wydział Weterynaryjny Pre- dzie i Skórczu. Bierze w nich u-

Sprawpe ręce monterów Le

bm. monterzy zakończą pracę na 
linii, a 20 przybędzie już tabor 
kolejowy. .

Nie zawiodą również monterzy 
i robotnicy nowej podstacji.

W nowo wybudowanej podsta­
cji ostremu Sykowi acetylenu to- 

stuk miotów 
ob. Pudłow­

ski i ślusarz tow. Króliński z u- 
wagą montują transformatory.

Wykopanie dołu pod każdy

102 proc. Do końcu roku plan będzie 
przekroczony o 24 proc. Juk plsae ko­
respondent; tow. Grajewski, pn&  rea­
lizacji planu szczególnie wyróżnili się 
w pracy tow. tow. Młyński, Goluchow- 
ski i Bączkowska.

W  Serowi©
od 18 bm. kursuje prom

Jak komunikuje Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej, i  dniem 18 
grudnia nr. most pontonowy na. Wiśle,

4 yvojny. , . . .
l9ż po zakończeniu działań wo- zydiuni WRN w Gdańsku w po- dział łącznie 80 osób.

wickiego, Chylońskiego i Piegata j° W(-eJ ofiarności 
montują już ostatnią sekcję.

„Linię zakończymy przed 
świętami — mówi majster ob.
Zapaśnik — a do domu pojedżle-

j * - -u a> uw.nu. Uil «»Ul i; lilii ItlClbi
siup sieci e lek tryczn ej w y m a g a - na trasie Gdańsk—Einiąg zostanie na

każdatfo rn - okres ahn»wy rozebrany. Przeprawa-i,„  ... , przez Wisłę odbywać się będzie pra-(.linka. Moda podskórna Utrild- mero, kt,órv czynny bodzie W godzi- 
ńiala pracę. Nieraz, aby zacemen «uroit od e do 22, 
towac podstawę słupa elektrycz-
nego, trzeba było godzinami pra-

my dopiero po pierwszej próbie c° « ”k T  W W° dzi1 Roboty główne na podstacji tZeałm
Vch, dr Z. Latoszewski przy- rozumieniu z dyrekcją Oddziału Duże znaczenie posiadają sta- we. trakcji elektryczne) " bedzie ’z,,sl:1,J Jettoak pomyślnie i na teatr wtEUO^w^GnA-isKU -  

do organizowania Filhar- Wojewódzkiego Powszechnego łe 3-miesięczne kursy dla sani- dla naŝ  ̂naiwieWm^Twietem“ ‘"'“ v ™
Krakowskiej, lecz już w Zakładu Ubezpieczeń Wzajem- tariuszy weterynaryjnych z ca-i \  t ą ™ \
J945 r,, Poznań zawezwał riych, zorganizował 3 kursy, któ łej Polski, organizowane nrzv' >3i°wa majstra potwierdzają

czas zakończone. Kabel, którym j nieczynny, 
będzie płynął prąd został już t e a t r  ór aMa TYć zn T  w GDVjrt —

ponownie do objęcia dyrekcji re finansowane są 7, kredytów Wojewódzkiej Lecznicy dla Zwie
,5’- Po trzech sezonach dr PZUW. Wykłady prowadzą lęka rząt w Gdańsku. W obecnym
(Szewski powołańw został do rze weterynarii z PWRN oraz kursie biorą udział 42 osoby.
. armonii Warszawskiej. Na powiatowi lekarze weterynarii. Szkolenie pracowników wete-
%  pobytu dr Łatoszewskieeoi w  Pruszczu Gdańskim kończy rynaryjnych uzupełni fachowe
ł ^arszawie przypadają 
Irtysze tamtejsze premiery ope-. 

a mianowicie: „Wesele» 3 «  * '

^ ¿ ¡ s i ę  obecnie kurs dla przodowni- kadry służby weterynaryjnej na 
J ków weterynaryjnych ze spół- wsi. ( O ) .

monter
kolejowe linie elektryczne. Dzie­
łem ich rąk jest elektryczna kolej 
podwarszawska. Będą więc tak 
pracować, aby robotnicy Gdań­
ska, byli tak samo zadowoleni jak 
robotnicy warszawscy, dojeżdża-

doprowadzony do pierwszego słu-
! zy. Nieiaz już budowali pg elektrycznego.

i „Straszny dwór“ 
roku 1949 przebywa tego-1 

v9y laureat Gdańska na Wy-1 
■ Û. Obejmując kierownictwo!

W  srä *o l&  tæ« BO* ar te is tí twit u

L:5>.yczne Państwowej Filhar- 
Lc* Bałtyckiej przystąpił dr 
L iw s k i  do stworzenia stałej

113! K I owowybudowaną szkole r- kuchni nie jest w stanie ugoto , żezu tym trudniejsza, po- n a ™ « !  ----

ZUP-owcy wslczą o podniesienie poziomu nauki

Robotnicy Nowego Portu I 
Gdańska już od Nowego Roku

godz. 19 — .Ant& zy".
TEATR KAMERALNY W SOPOCIE —

godz. 19,30 — „Kto 2¡,Winił".

Roczny plan dostaw
gotowej odzieży dla Wybrzeża 
w ykonany przedterminowo

W dniach 15 hm. Centrala

Kin m

S T “ “  lyUl- > po:  j '  n Pomnik Polski Ludowej na
''“ U Grabówka w Gdyni otaczaja.ma-
^iesżwAń » w i i ,  'ir ł f ni jie jednorodzinne domki, jakimi 
Vg0 . “  tysty- i zabudowane jest osiedle. Na ich
N s  budowania podstaw o p e -'tle wieIki gmach sf oły w^ iajo i1 d?;»!,; t “  się jeszcze wspanialszym. Długo
Ity-zeże ma iuż -oza sobą^W  marzył robotniczy Grabówek o

biSącego P "ku ^ ł o S  iakie  ̂ - ^ l e .  Zbudowała ją do-
Operowe przv Filharmonii |Płero właciza ludowa‘

•Łęckiej wystawiło z dużymi Jest godzina 11. Przez fronto- 
Oesem pierwszą opere—„Euge- ,we- oszklone drzwi szkoły wysy- 
' ̂  'PUją się grupki dzieci. W holu i

na korytarzach rozlega się gwar. 
Korzystając z przerwy, zwiedza­
my z dyrektorem szkoły, sale wy 
kładowe.

Dzieci mają tu idealne warunki

*n»ast oortQwvch
>!;'-n a  s ie d z ib y  w y d z ia ł u
uHOWIA PREZYDIUM MRN

: ^TVrf W GDYNI
1 I>T,f y.dmm * i? Ii ó o  nauki. D uże. jasne, sa le w y -

si? dotychczas przy ui. czerwo- k ład ow e, św ietlice , sale g im n as-
Kosynierów, przeniósł z aaiem : tyczne, wielka aula szkolna, spe-

} biura na,u!- M cjalna sala kinowa, gabinety "le'l(c‘r 27, do gmachu dawnej Uhez- 
*a,ni Społecznej.

ZAKOŃCZENIE p r a c  
. '  WIEŻY RATUSZOWEJ
'iilv informuje koreponflent E. 
i ), *Ek , hrygada blacharzy PPB Nr * 
lii tfUdniona

wać posiłku jednocześnie dla 
wszystkich.

* * *
W sali kinowej odbywa się se­

ans filmowy dla uczniów 7 kla­
sy. Dzieci z zadowoleniem oglą­
dają film pt. „Kamerun“. Po 
skończonym seansie toczy się ży­
wa dyskusja. Uczeń Ryszard Ro­
manowski mówi: „Wyświetlane w

Han­
dlowa Przemysłu Odzieżowego w Gdań­
sku, wykonała w 1U0 proc. tegorocz­
ny plan. dostaw odzieży gotowej dla \

¡Wybrzeża. i Sopot — Polonia — ..Konstanty Za-
Przedterminowe wykonanie planu! słonow“ , w godz. 16, 18 1 20. 

dostaw artykułów odzieżowych świad- ; Gdańsk -  Nowy Port — Marynarz — 
W  te j v , 'i o stałym wzroście produkcji tego! „Ziemia woła", seanse w godz. 16,

Wrzeszcz — ZMP-owiec — „Wesoły 
i jarmark ', w godz. 16, 18 i 20 . 
i Wrzeszcz — Bajka — „Upadek Berli-
; ' na (I seria), w godz. 16. i3 1 20. 
j Wrzeszcz — Przyjaźń — „Opowieść o 

prawdziwym człowieku", w ponie­
działki. środy i  piątki, w godz. 16 
i 18.

Oliwa — Polonia — „Saławaz — wódz 
Baszkirów", w godz 16, 18 i 20 .

przemysłu.dla zajęć ZMP-owcóW. 
chwili młodzi ZMP-owcy —- Jó­
zef Sadowski i Halina Dobroąost 
przygotowują gazetkę ścienną. j 

— Koło nasze — mówi przewód | tBStfS Ś M j¿ f tS (3  
niczący — liczy 80 yczn iów. O-

i Koncert F liiarnioril!
W czwartek, dnia 21 grudnia br. o 

;odz. 16 w teatrze w Gdańsku odbę- 
becnie ustaliliśmy nowy program !dzle Sie XV koncert symfoniczny, prze “ , ,  i znaczony dla świata pracy i uczącejpracy, w  którym zwracamy głów i się młodzieży po specjalnie ulgowych
ną uwagę na szkolenie idcnlo- !cenach- Koncertem dyryguje Zdźisiaw 

. i Bytner. Solistką będzie znakomita
szkole filmy przynoszą nath duże ! giczne i podniesienie poziomu j skrzypaczka polska Irena Dubiska, któ 
korzyści, pomacają w nauce przy nauki. Oceny pierwszego kwarta- lm odegra z towarzyszeniem orkiestry 
rody, geografii i fizyki". i>« Mo były zadawalające. W a tę -

Przed drzwiami sali kinowej [8» obecnie skupimy wszystkie ¡c-dur, oraz Liszta Preludia.
zbierają się po chwili dzieci z|si,y- *»y podnieść poziom nauki, j ----------- .........................................
klasy Va. Dla nich zostanie wy- i -.podciągnąć“ słabszych uczniów.- 
świetłony film pt. „Na śnieżnym; Mamy piękną szkolę, więc tym i 
szlaku Karkonoszy“. ] bardziej musimy się dobrze u- j

*  ̂ * jeżyć. W tym celu zorganizowaliśmy'
"V/ pracowni robót ręcznych1 już kółka samokształceniowe, na 

uczniowie przygotowują ekspona- .których odrabiamy lekcje, Frzy- 
jkarskie, jadalnie, kuchnie, szat-'ty na konkurs TPD pod nazwą rzekliśmy sobie — mówi dalej z 
nie i łazienki — mówią o trosce1 „Noworoczna choinka morska“ , energią młody chłopiec — że na 

¡władzy ludowej o młode pokole- ¡Na' stołach leży już część wy* | półrocze nie będzie u ZMP-ow-
jkończonych prac -* modele sta t- T-ów stopni niedostatecznych. Po­

uczą sie tu

18 1 20 .
Gdynia. — Warszawa — „Brunatna pa­

jęczyna", w godz. 16, 18 i 20 .
Gdynia — Goplana — „Tęcza", w 

godz. 16, 13 i 20 ,
Gdynia — Atlantyk — „śmiali ludzie“ , 

W godz. 10, 18 i 20 .
Gdynia-Grabówek — fala  — „Dom 

na pustKówiU", film prod. pols­
kiej, w godz. 18 i 20 .

; Gflynia-Chylcnia — Promień — „Dwie 
brygady", w godz. 16 1 13.

Pomoc lekarska w nagłych w y s a ia c h
Pogotowie Ratunkowe

Kndio

H "■* uomona przy pakrywanhi heł-j» — uczą się tu informuje dy- I ków, dźwigów i kotwic i różnorod | staramy się również, aby nic było 
Ratusza Prawomiejskłego, i rektor szkoły oh. Belą« — dzieci i ne wykresy, obrazujące zadania !łcl* w «*W  szkole,

i "C7 vł>i nrTniłtarminnn-A r-nm n r„. . . .  __ . . __ .  I “  '  '  ' "

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
Wtorek — 19 grudnia S0 r.

5,10 — Początek audycji. 5,13 —
Sygnał czasu. 5,15 — Wiadomości po­
ranne. 5,30 — Koncert. 5,58 — Stan
pogody. 6,00 — Wiadomości poranne. 
6,05 — Gimnastyka. 6,15 — Muzyka. 
6,45 — Program dnia, 7,00 — Dziennik 
poranny. 7,15 — Muzyija. 7,20 —•
Wszechnicą Radiowa. 7.40 — Muzyka. 
8.00 Wiadomość! poranne. 8,05 —* 
Przerwa. 11,50 — Głos mają kobiety. 
11,57 — Sygnał czasu i hejnał. 12,04 
— Dziennik połudn. 12,15 — Arie o* 
perowe w wjde. A. Zalewskiego — te­
nor. 12,30 — Audycja dla wsi. 12,55 —»

h. robotnicze z Grabówka. Uczyni- ¡planu 6-letniego w dziedzinie gos
yA ozdoby, jak liście----  ------- - girlandy .  ! ■
¡iłfRaazUi szczyt wieży do stan«, n a jlep sze  w arun k i
łt,, umożliwi brygadzie ciesiel-! cti-onnegC rOZWOÍU V I Ob. MAZEROWSKIEGO .,-ic.n-tss. rozwoju

my wszystko, aby miały one jak;podarki morskiej. Uczennica Ma­
do wszech- W tych dniach powoi ar, y zosta

s
ir,a Kasyna, z klasy VIII, wycina 1 nie samorząd szkolny, którego,

....... ......  , -  - Oczywiście, w papierowe litery na transparent.1 głównym zadaniem będzie także
.'¿Jsztowań. ’ | pierwszym roku pracy, szkoła ma Pomaga jej Danuta Walczak, wałka o podniesienie
!t "Jy pracach szczególnie wyróżnił jeszcze pewne braki w pomocach j Wszyscy uczniowie pracują pil—
% .c ,eA blacharski BRONISŁAW |naujI0Wy cn , w  p rzyrząd ach  g im -  n ie , prag n ą ć zd ob yć na k oñ k u r-

‘ nastycznych itp. Są one jednak1 sie jedno z pierwszych miejsc, 
stopniowo likwidowane. Najwięk 1 * * *
szyin n a t tw M e m  w tej chwili! Ożywioną działalność w szkole 

■chirota- brak odpowiednie!! kotłów . TPD rozwija koło ZMP. Przewód 
na fconiecznoM ostrożnego do gotorrania obiadów d!a dzieci, "niczący koła Franciszek Siewie- 

enia się z ogniem, choinki w  szkole dożywiamy ok. 800 dzie. rawski, uczeń klasy X, z
i n rt -f ri nici ci m n _ i

OSTROŻNIE Z OGNIEM
, t . CHOINKOWY?,!
Ghr ° w i l ic t w 0  Straży Pożarnej 
SL îeśc.iu, w związku s prz 
} choinek świr?tocznych,

* y ustawiane z ciała od ma 
Jatwopalnjcli i  trwale urno,

poziomu
nauki, o uzyskanie lepszych stop­
ni przez wszystkie dzieci.

Jak dyrektor szkoły zapewnia, 
organizacji młodzieżowej i samo­
rządowi szkolnemu przyjdą z po­
mocą nauczyciele. Walka więc o

c i Muszą one jadać c! 
pivócł> zmianach, gdyż

Uady w [pokazuje ładnie 
obsługa I świetlicę i pokoj

dumą 
udekorowaną 
przeznaczony

W Gdańsku - U , /e s / , , u ,n Griift 
«Tald/ka :i ns teii-t„nii n» Kf< j 44 

tY Suponip. ul. Slabu:, ot 378 tel
*-84-11(1.

W. Gdym. Skuci Kościuszki 24.
tel. tli-(Ni i «  42.

Pogotowie pediatryczne -  porad ¡Melodie ludowe, 13,28 — Program dnia. 
ma Chorób dziecięcych. Gdańsk ¡13,30 — Aucl. szkolna dla klas I—IŁ 

, Wrzeszcz, ul RukdsśowsUiego 33, tel i 13,50 — And. szkolna „U na* i n* 
347-6» czynna codziennie v* gouzihacb Uwiecis". 14,10 — Pogadanka dia kur­

sów partyjnych 1 stopnia. 14,25 —
Obwiła muzyki. 14,30 — Aud. szkolna 
dla klas licealnych. 14,55 — Koncert 
zecp. Wasłaka. 15,30 — Audycja dla 
świetlic dziecięcych. 15,50 — Koncert, 
16,15 — Przegląd prasy literackiej 17,00
— Dziennik popołudniowy. 17,45 — 
Z frontu brygad młodzież. 19,00 — 
Wszechnica Radiowa. 19,20 — Polski« 
pieśni masowe. 19,40 — 18 lekcją jęz. 
rćs. 20,00 — Dziennik Wieczorny. 30,30
— Koncert symfoniczny. 21,30 — Mu-

T , . _ . . Gdańsk — Przychodnia dchtystyczna żyto i aktualności. 32,00 — Audycja
lepsze Stopnie, O w yższy  p oz iom i przy ul, wałowej 16, godz 9—11. ¡rozrywkowa, 22,25 — Muzyka taneczna,
nauki, powinna d a ć  W tej' #zko- Sopot — Ośrodek Zdrowia godz. 8.30,23,00 — Ostatnie wiadomości. 23,1» — 
U  rtnbro rv>7lt1ta fv  i »  10.30. ¡Muzyka poważno. 23,55 — 9t0gt0m na
te  aonre tezuutuy, Gdynia -  lek. d?nt. H. M Zialtć "k>, i  dzień nastei't,y. 21,00 — Hvmn I ko-

i ui. Świętojańska 13. soda. 10—12. i nieć audycji.

od is do 23.

DYŻURY APTEK
Gdańsk - śródmieście — Apteka pod 

Lwem, ul. gen. Świerczewskiego 2 . 
Wrzeszcz — Apteka Społeczna Nr 18.

Plac Wybickiego 18.
Sopot — Apteka Społeczna Nr 12. Sta­

lina 791.

DY URY DENTYSTÓW

J. K.



Sit. 6 GŁOS  W Y B R Z E Ż A Nr. 349 il26£,

I. I W A N  CZE N  K O
Przewodniczący kołchozu im. „Szewczenki“ (obwód kijowski)

Nasze tegoroczne osiągnięcia
P  od koniec wiosny 1950 roku 

odwiedziła nasz kołchoz gru­
pa polskich chłopów. Spotkanie 
z wysłannikami wsi polskiej na 
długo pozostanie w naszej pamię­
c i  Rozstaliśmy się z nimi jak 
dobrzy przyjaciele i daliśmy so­
bie słowo pracować tak, aby o- 
śiągać coraz to nowe sukcesy.

Pragnę opowiedzieć dziś pol­
skim chłopom o rezultatach, ja­
kie osiągnęliśmy w kończącym 
się 1950 r. Goście z Polski od­
wiedzili nas w okresie, gdy zbo­
ża dopiero dojrzewały. Oglądali 
* zaciekawieniem nasze pola. 
Szczególnie podobała im się psze­
nica ozima na działce Barbary 
Ponomarienko. Obliczaliśmy 
wówczas razem, że z działki tej 
zbierzemy około 30 q zboża z ha. 
Ale omyliliśmy się: brygada Po­
nomarienko zebrała po 40 q zbo­
ża z ha, a na całym 470-hektaro- 
wym polu uzyskaliśmy przecięt­
nie po 29,5 q pszenicy ozimej z 
ha.

(Lisi c fo  p o l s l i i c l f  cli# o p ó cc/j
jednocześnie ze sprzętem szła j obszarze 50 ha po 52 q zboża z 
podorywka ścierniska; potem I hektara.
traktorzyści zorali pole na głę­
bokość 20 — 22 cm pługiem z 
przedłużnikiem, przy czym na 
każdy hektar dano 20 ton obor­
nika. Rola odpoczywała do je ­
sieni następnego roku i była w 
ciągu tego czasu 4-krotnie kul- 
tywatorowana. W następnym | 
roku oziminę sialiśmy w końcu 
sierpnia i na początku wrześ­
nia, przy czym na każdy hek­
tar wysialiśmy po 4 miliony 
wysokogatunkowego ziarna 
Czyli po 2 q. W 1949 r.

Pomyślnie rozwijają, się nasze 
farmy hodowlane. Mamy już 500 
sztuk bydła rogatego — mieszań­
c y  simentalskich; obecnie naby­
liśmy kilka krów i bjćka-rozpło- 
dówća czystej rasy simentalskiej. 
Hodujemy i ulepszamy hodowlę 
cienkowłóknistych owiec. Na far­
mie drobiu mamy obecnie ponad 
3 tysiące kur, indyczek, gęsi, ka­
czek.

Nasza fabryka win i suszarnie 
owoców miały tej jesieni wiele 
pracy. 135-hektarowy sad, którym 
tak bardzo zachwycali się nasi

z sie- drodzy goście, obrodził w tym ro-
__ ‘ ku bardzo obficie. Wina owocowe

wow na czarnym ugorze ze- |fermentują obecnie w olbrzymich 
braliśmy po 35 q pszenicy z 1 ha piwnicach kołchozowych
a na polu po wieloletnich tra­
wach po 30 q.

na Jefima Rom ani.inko, którą od­
wiedzili chłopi polscy, przepraco­
wała w ciągu 10 miesięcy br. 1000 
dniówek. Otrzyma za to 7 ton 
ziarna, około 300 kg cukru i po­
nad 5 tys. rubli gotówką. Dodat­
kowy przydział cukru otrzyma 
Krystyna Romanienko, jako kie­
rowniczka ogniwa, które zebrało 
po 300 q buraków cukrowych z 
hektara.

Obecnie kołchoz nasz przygoto­
wuje się starannie do przyszłego \ 
sezonu rolniczego. Sortujemy na­
siona, remontujemy narzędzia i | 
maszyny. Zorganizowaliśmy nau-1 
kę agrotechniki; wykłady odbywa- j 
ją się 2 razy na tydzień. Dwie 
grupy, po 25 osób każda, studiu­
ją agrotechnikę i rolnictwo, a jed­
na grupa — zootechnikę. Na zaję­
cia przeznaczyliśmy specjalne pó

zKO*f
Maszyna rlo układania stugów SK - 6,7. Model opracowany pr/e- 
Instytut Naukowo-Badawczy do sprarc mechanizacji i elektryfikacji ■ ai0tfC 

“ ------- — - ;----- godziny może przewieźć z odległości 20« Tn„ vsoKÔrów. Maszyna w ciągu 
w stóg 5 ton słomy lub słana; jednorazowo dźwiga 700 kg na

5 metrów. (F°tó "  '

NASI C Z Y T E L N I C Y  PISZA

i w do­
mowych piwnicach kołchoźników.

60-Hektarowy staw, który zaczę-1 koję w Pałacu Kultury, którym 
W tym roku użyźniliśmy rblę!^ m/  kopaj. «*  " b e » *  i » * !* *  zachwycali się nasi goście,

nod 07iminv znacznie lenici niż : «kończony. Cegielnia podniosła te- i Tam też urządziliśmy wystawę ■ 
kiedykolwiek dawniej Podczas :80 lata SWii Pr°dukcję 10-krotnie najpiękniejszych okazów naszych;

4 -  -• — a ik «-i-i- tegorocznych plonów.

Uprzywilejowani Klienci w gospodzie Nr *

Na działkach obsianych jęcz- gdy jesienią 1949 r. wywieźliśmy i1 obecnie pbnad lo tys. sztuk 
mieniem i owsem zebrano po 25 |na-'pola 4.950 ton nawozu, to 0_ ! cep eł miesięcznie..Zaczęliśmy sa- 
q z ha; na 4-hektarowej działce i becnie — 5,360 ton. Mineralnych mi wyrabiać <dachówki, ^  na przy- 
buraków cukrowych — po 450 q nawozów daliśmy o 1/3 więcej, |'sz*y . ro^ zaKierzemy się do budo- 
z ha. Ogółem z" 240-hektaroweji przy czym stosujemy je w posta- wama noweli domow miesakal- 
plantacji buraków przekazaliśmy 1 ci wyłącznie granulowanej po- kołchozmkow. Latem wy
cukrowni 60.000 q buraków, czyli ¡nieważ rośliny lepiej je przyswa- j budowaliśmy murowane spichlerze 
przeciętnie po 250 q z ba. |jają. Po raz pierwszy zastosowa-1 na zboze i cielętmk.

Chcę zapoznać swoich polskich j liśmy w tym roku siew systemem [ Bogatsze^ plony dały nam więk- 
przyjaciół z pewnymi „sekreta- 1 gniazdowym. W sąsiadującym z ! sze dniówki obrachunkowe. W ro- 
mi“ naszej walki o zwiększenie nami kołchozie im. Karola Mar- ku ubiegłym wypadło na dniówkę i 
wydajności pól. Nasze plony zna- ksa, w rejonie szpoliańskim, dzię po 4 kg zboża, w tym roku zaś w y . 
cznie wzrosły od czasu, gdy ki tej metodzie siewni zebrano na padnie conajmniej po 7 kg. Rodzi- I 
zaprowadziliśmy płodozmian tra- —--------------- „----------  -------- ----- --------------————  ................-  

w Jl/ouifin D w orze
Od pewnego czasu mieszkamy tnopomocy Chłopskiej, po**0" , 

w Nowym Dworze, dokąd skie- 'pracowników gospody o ' 
rowano nas do pracy. Przeby- należy pełnić swe obotciązk1- 
wając zdała, od rodziny nie pro i J jj^ y  ^  j»g

’■aft;
fflfc

ślemy naszym przyjaciołom w ! 
Polsce najserdeczniejsze pozdro- j 
wienia. Chcielibyśmy bardzo do- ■ 
wiedzieć się. jak rozwija się ich i 
gospodarka. Jesteśmy przeko- j 
nani, że po wejściu na drogę ze- j 
spolowego gospodarowania, znaj! 
dą szczęście i dostatek — pod 
warunkiem, że będą sumiennie 
pracowali i sprawiedliwie roz­
dzielali dochody każdemu we­
dług jego pracy.

wadzimy własnego gospodarst- ! .
wa domowego, lecz stołujemy JfolOIlii POillOCiiej W E l^ T
się w gospodach spółdzielczych. 
Stwierdziliśmy przy tym, że 
pracownicy GOSPODV NR 1 w

wopolny oraz siew zboża o- 
zimego na czarnych ugorach 
I na polach pa wieloletnich 
trawach, nawożąc je przy tym
gruntownie. Najlepszy zbiór o- 
trzymaliśmy z 200-hektarowego 
pola po czarnym ugorze.

Ziemię pod zasiew' przygoto­
waliśmy w następujący sposób:

0  ł  €$ s  s p o f i r o u r I

F I L M
„Daleko od ffekw y“

Wzmocnić wpływ organizacji społecznych
no ogólne kierownictwo kulturą fizyczną i sportem

> Pracownik Zakładów ^ eCjiLr- 
cznyeh w Elblągu ob. Matu ^

x- . .. . - i -‘ki wyraża się z uznaniem o PNowym Dworze nie wszystkich ., ¡zg(W'->, , ,  . . . . . .  tcowmkach elbląskiego *klientów obsługuję jednakowo . . . , sW°. . .  . ' . ; Którzy w terminie wykonańszybko i uprzejmie. , , ¿.„„iac.. , . ... je zobowiązania, wykańczaj-Pew-nego dnia pracowaliśmy . . . •» j tnoA • - • dzieli 1 maja instalację exe* .do godz. 19.30 i uualismy się . . .  ■ „hejmu. . .  , . . ną na kolonii północnej, °u 1do tei gospody w celu spożycia . . . , Jyr», , , , . , . jąeej ulice Skierniewicką»kolacji. Kelner oświadczył nam, :, , ..  .. , . , ................... kowska i Szczecińską. ,ze o tej porze kolacji juz sie . . PiekńJ, . . . . . , . 1 Niestety kierownictwo etme wydaje, mimo, ze jak głosi . . ' . , , nz\ei)’cl
wywieszka, czas wydawania 
posiłków wieczorem określono

M l
tego

ale wykorzystało  ̂ .
osiągnięcia, gdyż

„a . i »- i«-  ̂ instalacji nie podłączono °° • ,na godz, od 17—21. W tym cza- 1 - . ,v di*1. , , . .. czas do sieci i mieszkańcysie gdy nam odntowiono posił- ■, , , , , . ,,„„ranu 'szym ciągu błądzą wiec«oi-
ciemnościach. A czas jus

W dalszej części uchwał ple-1 skupiając go w sekcjach poszczę-J leży uprościć system planowania] 
num GKKF stwierdziło, że dlaigólnych dziedzin sportu i korni-1 rozwoju kultury fizycznej i wysu

Moskiewska wytwórnia filmową 
„Mosfilm“ wyprodukowała nowy, 
artystyczny film kolorowy pt. 
„Daleko od Moskwy". Prapremie­
ra tego filmu odbyła się w tych 
dniach w ministerstwie kinema­
tografii ZSRR.

Scenariusz filmu oparty został 
na znanej powieści W. Ażajewa 
laureata Nagrody Stalinowskiej, 
„Daleko od Moskwy“ , w której 
autor przedstawił' w porywający 
sposób bohaterstwo i niezłomnośe 
radzieckich robotników, którzy w 
1941 roku w okresie Wielkiej 
Wojny Narodowej, budowali iuro- 
eiąg naftowy w tajdze na Dale­
kim Wschodzie.

realizacji wymienionych w nu me- sjach problemowych. Należy 
rze wczorajszym naszego pisma wzmocnić autorytet aktywu spo- 
zatlań i wytycznych należy: , lecznego 1 zabezpieczyć odpowied-1 Wzmocnić jednolite politycz- dobór i rozwój polityczny

*  no-fachowe kierownictwo w i fachowy. Należy wzmocnić 
i dziedzinie kultury fizycznej i wpływ organizacji społecznych — 
! sportu przez wzmocnienie Korni- ZMP, związków zaw., ZSCh oraz re 
tetów Kultury Fizycznej i w sortów — szczególnie MON, na 
szczególności podstawowego ogni- ogólne kierownictwo kf i sportem 
wa bezpośredniego kierownictwa ! poprzez uaktywnienie ich przedsta 
życiem sportowym — Powiatowe* wieieli w komitetach i wnoszenie

tiąć jako główne zadania planowe: rozwój organizacyjny (ilość orga­nizacji i ich członków), ilość zdo­bywców odznaki SPO i BSPÓ oraz ilość Klasyfikowanych sportowców.Na zakończenie plenum GKKF stwierdziło, że należy wprowadzić jednolitą dokumentację i ewidencję, którą podstawowe komórki winny jak najszybciej otrzymać.

szy, aby zająć się tą spraw?-

ODPOWIEDZI REDilii1ku, przy sąsiednim stoliku za­
jęło miejsce czterech miejsco­
wych bywalców, dla których ko­
lacja się znalazła. Podawali ją 
kelnerzy w asyście kierownica1 
ki gospody.

Sześciu robotników 
z Nowego Dworu.

OD REDAKCJI. W gospodzie u). GrunwaWzMej 237,-jest

1)8,1"

_  w ^ :v d i w a  iOb. Aleksander Ciupa
sprawie Interwent ulemy w
Miejskiej Rady Narodowej

Walter Zofia, EWłląsf*
ot>m pir

»6- j
spółdzielczej wszyscy klienci po- nem remontu kapitalnego 1&jciUJc 
winni być obsługiwani z jednako- Zaraąd Nieruchomości
wą uprzejmością i sprawnością sif już w posiadaniu pełnej ^  

tacjl technicznej tego ohiC^1-11 
j Ob. Leśniak Feliks •

~ vai. Jł bCUłł UłliiCiUCj ICfiU w 1 .oprawą poruszoną przez naszych, (  ̂  ̂  ̂ <jt ponieś
zwróciliście się do ówczestscW- _ ■

go Komitetu Kultury Fizycznej.
Należy poważnie rozszerzyć 1 

faktycznie włączyć do pracy ko­
mitetów szeroki aktyw społeczny,

Konkurs rysunkowy „Głosu“p.t. „Demaskujemy zbrodniarzy"
do działalności komitetów proble­
matyki swoistej dla danej organi­
zacji (zagadnienia związkowe, 
wiejskie itp.).

Wyniki ostatniej niedzieli sportowe'

czytelnika1w musi się zająć kiero­
wnictwo gminnej spółdzielni Sa du Miejskiego o zezwolenie
——------ •----- :----------------------------- ! mieszkania i komisyjne u6t®lejog0 iy~

sokości vkładu pieniężnego j 
i tulu. Prezydium MRN nie ^ . KOgzto*'
podstawy do zaakceptowania
które ponieśliście.

Rady zrzeszeń sportowych i

Zadanie I%lr 7

Kogo demaskują powyższe dowody rzeczowe?
K U  1 * 0 W  /Wft. Y

Przedstawione dowody demask ują: ____ - - - - i - — —

Imię i nazwisko czytelnika:

Zawód i miejsce praey:___
Adttęs ___________________ ______

2
ry fizycznej

ligi zapaśniczej Kolejarz Poznań zre- 
. . , j  . , , . misowai z prowadząca w tabeli dru-
lch aparat oraz dzia ły  k u ltu - ;żyną „stali" z Nowego Bytomia 4:4. 

i  sportu  w  radach  iWallii stały na wysokim poziomie.
F j Buclowlani Warszawa — Stal Wroc-

zw iązkow  zaw odow ych  i zarza- ław 5:3.
dach ZSCh w inny w zm acniać i  kó ®'™rdia ŁÓAt ~  w,ókniRrz Kra‘
podbudow yw ać p o lity cz n o -fa ch o -] D°  rozegrania pozostał jeszcze jeden 

. . , . . . .  mecz. Z Ligi spadają definitywnie:
w e k ierow nictw o kom itetów  oraz Gwardia — Bydgoszcz oraz Włókniarz
polityczn ie , organ izacy jn ie  i  a d - .Kr^ ów- . . „, . , . W meczach o wejście do Ligi Za-
m im stracy jm e zabezpieczać dzja- paśniczej Stal z Bydgoszczy zwycięży­

ła Kolejarza Kraków 6:2.
BOKSERZY GWARDII WROCŁAW 

BIJA OWKS LUBLIN 14:2

LIGA ZAPAŚNICZA OWKS LUBLIN w stosunku 14:2. Do
Kolejarz Poznań Stal Nowy By- (nejwjększych niespodzianek zaliczyć 

tom — 4:4. W ostatnim spotkaniu B&Ieży wysokie zwycięstwo Katow­
skiego nad Matlochem oraz Steca nad 
Klimecklm.

Ob. Fetter Stanisław ^
Teatr . Wybrzeże“ w Po: 
ORZS sprzedaje bilety ze

łalność kół i LZS.
Należy też w dużo większym 

stopniu wiązać podstawowe ogni-

Owm  stolarze z Eib!*Ba ~
Zwróćcie aL \ U 'y 

Presydiu»1 ;przy

piłki wodnej zakończył się wynikiem 
remisowym 4:4. .

Śląsk — Wrocław 94:49. W ramach i  '  s p r a ’ w 1 '  
rozegranego w Bytomiu spotkania pły­
wackiego o puchar miast, pływaczki 
śląskie Gryszczykówaa i Dzikówna ->e- 

W meczu bokserskim o wejście do , biły rekordy Polski w konkurencjach:
II Ligi rozegranym we Wrocławiu, 400 mtr. stylem grzbietowym i 300 mtr’ ! łatwia Zarząd Okręgowy 

wo sportowe z zadaniami produk-¡miejscowa Gwardia zwyciężyła wysoko 'dowolnym.

NA BASENACH PŁYWACKICH I przed
Łódź — Poznań 86:57. W ramach 

tego meczu Ciemniawska ustanowiła 
nowy rekord Okręgu Łódzkiego na nr

■ i  IL JP Wproc. dla grup zbiorowycn -*
Sólnych zakładów nracy- < j
¿na zamawiać nawet na

przedstawieniem. ^
Mieszkańcy domów P*z5 ]

Elbląg « : "31 i 31 a W
dystansie 100 mtr stylem grzbietowym., poz03tawlony po remoncie domo* 

Kraków — Warszawa 82,5:61,5. W 
czasie zawodów ustanowiono dwa no-

Kraków -  Warszawa 82,5:61,5. W|stał m  wyWiezlony P «*« 
we rekordy okręgu krakowskiego "u k c z  | Przedsiębiorstwo Budowla»«'

Miej:
7,0' | 

SK>CW W“'

Zatrudnienia 
w Elblągu.i

4. Kozłowiec Spraw? w

” v’ ' gjftt.
wodowego Chemików v; Gda'*0

eyjnymi.

3 Należy w dalszym ciągu zwię 
kszać wagę zagadnień wf i 

sportu w .resortach szkolących 
młodzież. Winno to się wyrazić 
we wzmocnieniu komórek organi­
zacyjnych wf i sportu (CUSZ, 
Min. Rolnictwa).

4 Należy Rozszerzyć i podnieść 
poziom opieki lekarskiej w or-

ganizacjach sportowych przez dal­
szą rozbudowę i racjonalne wyko­
rzystanie poradni sportowo - le­
karskich oraz zabezpieczenie im 
siaiej opieki i pomocy ze strony 
Ministerstwa Zdrowia.

Z A R Z Ą D  PO RTU  GDAŃSK-GDYNIA
Dział Zaopatrzenia •— Oddział Magazynów 

Gdańsk - Wrzeszcz, nl. Morska 22 
Z A W I A D A M I A

że nasze magazyny administracyjne będą zam­
knięte od dnia 27. XII. 50 r. do dnia 5. I. 1951 r. 
z powodu inwentaryzacji. Uprasza się o odbiór 
materiałów do dnia 23. XII. 50 r. włącznie, gdyż 
po tym terminie wydane zlecenia, a niezrealizo­
wane w terminie, zostaną anulowane. 3058/k

Księgowego i kontystów przyjmie t,; Gd?Żegluga Przybrzeżna Gdańsk. Zgłoszenia - 
ul. Grodzka 17, Oddział Personalny

. . .  terb i'11
robót, sam odzielne sny -Kierowników 

no-budowl., mistrzów burtowi,
kosztorysowców, tabeiowych, źbrojarzi za-

UJ

W związku z włączaniem tere­
nowych komitetów kf do jed-

OBJAŚNIENIE:
Po wypełnieniu kolejnych 10 kuponów należy je przysłać ra­

zem w jednej kopercie do red. „Głosu Wybrzeża“ , Gdańsk, ul. Gdyń­
skich Kosynierów 11. Na kopercie winien znajdować się napis: „Na 
Konkurs“ . Termin nadsyłania rozwiązań upływa z dniem 30 grud­
nia br.

Jako nagrody przewidziano: kupon materiału ubraniowego 
(100®/t wełny), rower, oraz wiele cennych nagród książkowych.

nolitych organów władzy terenowej 
należy zainteresować prezydia i 
aktyw społeczny rad narodowych 
zagadnieniami kf i sportu i zwięk 
szyć ich odpowiedzialność i po­
moc dla organizacji sportowych.

6 Głównym czynnikiem jednoli­
tości kierownictwa, właściwego 

rozstawienia sił i środków, mobili­
zacji dla wykonania zadań szero­
kich rzesz działaczy i sportowców 
oraz kontroli wykonania tych za­
dań stać się winien plan pracy. Na-

Zgubiono
umowę na sprzedaż wyro­
bów PMT na sklep Nr 1 w 
Nowej Karczmie — gminna 
spółdzielnia „Samopomoc 
Chłopslut“  w Nowej Karcz­
mie. pcw. Kościerzyna.

3060/k

ZAGINĘŁY nmowy sprzeda- 
jdaży wyrobów tytoniowych 
jwydane przez Biuro Sprze­
daży Gdynia dla naszych 
sklepów: Nr 2 Pruszcz Gd. 
1 Maja 7; ni 20 Lipce gm. 
Pruszcz Gd., które niniej­
szym unieważniamy 
G.S. „Samopomoc Chłopska“ 

Pruszcz Gdański. 3050/k

na miejscu i na wyjazd Przedsiębiorstw ^ 
stycyjno-Remontowe. Warunki wyna*,'1 
wg układu zbiorowego dla prac liudo'V 
szenia przyjmie P.I R w Sopocie, ul- fat‘'
Wydz. Personalny.

ż4lO L>'

od2 kontystki, 2 księgowych zatrudni 
nia 1951 r. Polskie Radio, Gdańsk - 
ul. Rokossowskiego 36.

i styL/-

306̂ /k

R Ó t  \ E

P r a c o w n i c y  p o s zu k i w a n i

TRZYMIESIĘCZNE nowo­
czesne korespondencyjne 
kursy księgowości — Łódź, 
skrytka 16S. 2986/k

ZGUBIONO dowo“ r
odcinek .

Sprzątaczki, pomocników palaczy, niewykw'ali- 
fikowanych robotników, strażników, zatrudni 
od zaraz Politechnika Gdańska, Dział Osobowy

- 3014/k

PKALNIE MECHANICZNA
zakupi Przemysł Torfowy 
Zakład Nr 3, Józefowo, pocz. 

¡Wilczęta, po w. Pasłęk.
3036,'k

Z G I) B \
UNIEWAŻNIAM skradziony 
dowód osobisty na nazwisko 
Skupień Irena, Gdynia.

3067/g

unieważnia T
zaginione

l/d./ i«ą. 3ń 
l/d. 165.
IIÓJ 16fizAKl-*uVGDAŃSK.'? " - ¿ ¿ i  GASTRONOM t f i K

Wrzeszcz,
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